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KSIĘGARNI POLSKIEJ
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H a p ita iis to m , p ry w a tn y m  i  s p e k u la n to m  g ie łd o ­
w ym , k a s o m  o s z c z ę d n o ś c i, u rz ę d o m  k a so w y m

iw cgóle wszystli u i ktorzr zbierają m ajątek , rhcą go korzy tnie ulokować 1 pom nożyć, polecamy najgoręcej pismo 
finansowe, wychodzące obecnie piąty rok, odznaczone na kilku wyj#iytaelj dyplen ie.u uznania, zlot. i srebru, moda md
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Infonimicosblati fiik Pr ratę finaimellen Angeiegenńeiten.
Tc pismo fachowe wych d.ące r%z na tydzień (w sobotę ^ieczó, 12— 18 stron) nakładem, d o m u  b a n k o w e g o  J . Ł o n u  

t t ’in p „  odznacza * ę przed wszelki' m. mm m podobuem î godnikami o h f l t ą  tr< a u lą , Jagnom , tach ow n m  1 p og lą d ew em
ODi^witni-ia wszelkich złączeń na po?u flnans<wem i czynników tp&j^yfh wp#y*y ha kursft.

—.15

jak h » czytelnikom pisma Kapitalist.

Dnr ary i(J f i f lG ld O W V  tem ® ldj' M omaw’ane finansowa zdarzenia z ubiegłego tygodni, Konstelacja wszel-
1 1 /> g  M; o  J gieh europejskich tsrgów efektów, w bardzo dokładny sposób, a zarazem czynione są wnioski

przyszłej sjtuacji gi łdy i możebnych ruchach kursów. Bogate doświadczeni ,̂ którym rozporządza Redakcja na tem pola, 
dzież zaufane s osanki z dotyczącemi sterami finans >womi czynią nasze „typodnio re sprawozdania eaufanym przewodnikiem“fi tndzie® . . .  .

wszystkich i«ter<sowanycb rucnem kursu wartości giełdowych

Nours tańce
i  ifu d o m o lc l brukowe, 
^ Iflu lo m o S d  kolejowe 1 trau»- 

portowe,
Gwarectwa górnicze

A dam a \V re ń s k ie g o  “
Targ pleniężuyha 'idg iiawał 1882.

‘Jfa dem fc 'łęgrłrui jkła^n wyp 
c“'1 I tut nb*y<ifcny>h i sk^ ? 

pbm ptrjoihczfyeo ,
*̂Ki2qźanowskiego w Krakowie

Ł wyszły;
s^Wet fiołków" Walc* ” •
»S“ ylla“ Po kc-lfrzu, 1 Ł. » ~ - 40
»* d iy l“ z moiywów *J 

indowej Kościuszko P°4 
Iwanowicami s

rwLury irakow i»kl>» ■ » ~  •‘ ®
•Wtrou bomb i granatów 

Cłnlop • » *d0
«^gpom.Jr i?e *, Krypicy* T o l » - \ l n  A ak cje  kolejow e i

lka ,  3 -  ple w zeństwa
n* i ahv<di wszystkich ksła-

UrcKch, r_. 4289 1—5 T a b e la  B w ę g i e r s k i e ,

Niezawo ne z »doskonałych źród ł* czerpane popularne i pod każdym względem 
samoistne i niezawisłe sprawozdań e o razwiiauu się dawniejszych, nowszych lub świeżo 
powstających i rzcdsięb.arstwach, o nnhrchi targa pieniężnego i dekiów, o „nowych 
emisjach8 ze stiony państwa lub towi rzystw prywatnych, „tabele zyskowności, sprawo 
zdania o walnych -^gromadzeniacu, wypłaty kuponów*, omówienie tak zwanych „egzo* 
tycznych papierów wartościowych, wykazów wylosowań i t. p. i t. p

Wj dawnietłro H A T R T C ^ G O  O R G E L B R A N D A  w W w m łie

S 6  dodatkam i r o m e r z o n y

TYGODNIK POW SZECHNY.
Pifmo ilustrowane. wsseltlimfiLłęjIom literatury, nanre. sztuce i nolityee pośwleenne 

Siły literackie i artystyczne pierwszorzędne oras wiele rosgłofinych. 
Prćoz dr.islńw bifiącyol staaowiącycli właściwe tlo Tyjr^nita vora‘esłczi'Ue 

hedi praoe większ’  ronnlsrćw następniąrycb utorów; ć. p, Bartoszewicza Jn- 
lj*na. r) „Pejs Sobieskiego®, hj „Psu 8nłłohr.b". c) Uety z r uiwersrtetu w Pe- 

irsburjm* objaśnione chara tteryst rą ówczesnych czarów i młodiiety pMskiei w 
Petersburjfn r - S 42 ) W-yiatki PamirtuUa* Julian* Bartąg*.wi.za; Bs-
turkieKo Michał .Dwieście nięćdzir-iat tysiicy* powieść. Kraszewskieso Pał- 
kownikówna*, Powieść z czarów aaskkb'-, Br. Antoniego J ... „Jeden se rzcf«oów 
raałnionego rodu*; WliC fis lezo • .utr.i* kłopotó’ starego honiendanta' „G l^rja 
Dylti tćw*. Z powiel tłnmoeTn.y, i Tr^odnksłyn^e iJ”zwi«V*Mao-Car-
thy Waehcahiiser, Dis II, Rys, S *er„a  Ebner-Eechi bach, Spleibairem i innL 

Wrsysoy prenumera, w- wie otrsymąją na rok lR82lbespłatnl« K a l c n t a r s  
ścienny i wybóride wykor^-
yv| 1*11 I r  orJt- * °hn»iTi iyonero artysty?l>onerda Straszyfiskicro
O l c W t  „Młodzieniec iB iatay*.

Nsdto pr*e»Mc«onf lic prcnumeretorów „Tygodnika r owrẑ chneęo* Rdlne 
P Cl oleodrakowe ■ ■ cbromolitozrtflę Joi'-ira Kossaka .Stanisław Pc- 
•rora Potocki wrsn”jący » isTprawj tureckiei p»syjinnje wyorsna buławę DBl r., 
nras Jana Matejki „Warneńczyk* w formacie Albumu tero mistrza pod waran- 
Kam ryjątkoweml. 8<łft9 1- l

. âayaoy nowi prenumerato ro wie otrzymają bezpłatnie początki z po- 
'o*®' raklewo „Pt.łkowrikówna* i ,Co n 'ość moial" z angielskiego. —

Ssczezćły t-liśsze w Prospekcie. Niepoaia łającym takowego, na łąiaoie wysyła się 
wpłstnie, oraz numer karnego pisma na okaz. — Redakcja przyjmuje teł prenumc* ratę na wszystkie inne pisma.

Adres: M aurycy Orgelbrand, w W arszaw ie,
(napizrciw posągu Kopernik->

Cena „Tygod„.ka Powszechnego* ia .... ih82 z 56 dodatkami, (w koien kał* 
dego ; rtału podwójny) kalendarzem i bezpłatnym oleodrukiem

we Lwowie: rocznie zlr. 14.40 półrocznie złr 7.90 kwartalnie złr. 8.80. — 
f> p eayłką pocztą rocznie złr. lj.fO, półrocz -ie złr. 8 80 kwartalnie złr. 4.40. — 
Za opakowanie i przesyłkę oleodruku poczi, jopła-a się 50 ct.

We Lwowie skład główny w księgarni F. H. E  Ich tera.
IAGA. Oleodrnk hezpłati e wydawać sie będzie w sposób następujący: 

Kto apłaei z  góry całoroczną prenumeratę otrzyma w końcu pierwszego kwir- 
yh Bara; (-o nkones-nin drnkn z prasy; półroczni prenmneratorowie przy opłacie 

d "giego półrocza; kwartalni przy opłacie IV. kwartału, w jednem i tomsamem 
miejsca co i poprzednie półrocza i kwartały.

M a s ę  l* °  podJóg , 

podłóg, 
W ę ż e  g u m o w e , 
P a ś y  machin 
R U T T  cy -iow e, 
M a s z y n y  do kor- 

kc rama
polcra

43 9 1 8

Józffa Ran be
w e Ł v o w Ie , R yn ek , I. 19.

Wsiej enkie n a rbTbara)..

Oprócj tego podfc e nasze pismo s jrję „zajmujących artykułów o targu lrkacyj8 (cenne wskazówki dla każdego ka­
pitalisty), o sytuacji i przyszłości specjalnj cb gałęzi przemysłowych i podaje czytelnikom wskazówkę do wyzyskania sposobem 
racjonalnym w rozmaity sposób wykazu, jce „anomai,a kn scetlu8.

S z c z e g ó l n o ś ć
i cenuc Wżbogccenie naszego piama tworzą wydawane przez nas, dotychczas więce, niż w 30 0 .0 0 0  egzm. rozszerzone

t a k c i e e l e b t ś w
tahelaiyvzne omówienie wszelkich z osobna danych, mających styczność z wsL/stkiemi publicznemi papierami warteściowemi 
w Ausiro-Węgrzech. (Wysokość kap łtłów akcjj i akcyj pierwszeństwa, planu umorzenia, odsetkowania, wysokość zipłaconych

dywidend, zmiany kursu, widoki i zyskownej każdej kategorii efektów z osobaa.
Zamierzamy właśnie wymienione tutaj roboty, które nam tak ze strony prywatnych, 

jak też dziennikarstwa krajowego i zagranicznego „liczne uznania8 przyniosły, i dzisiaj 
prawis w każdym biurze się znajdują, zebrać ruzem ku zisiągnięciu „najświeższych dat 
autentycznych8 i zrobieniu „najdokładniejszych poprawek8 w broszurę

Commentar zuin Sintllch^n Cursblalte der Wiener BOrse.
Dziełko to wzbogacone wielu iunemi cenn-mi materiałami j ,k: pożyczki państwowe, 

kr ajowe, miijskie, i inno publiczne, ubezpieczenia, wykazy u cpodniesionych wygranych, 
bilauso najznakomitszych kas oszczęduości, sta to ta banku austrjucko-węgierskiego i naj- 
znacznie'Sóych zakładów eekontowych, ustawa giełdowa, sta tuta g ełdy wiedeńskiej, po 
rządek i t. p. polecamy Szan. czytelnik* m za bardzo skromną cenę 1 złr. w. a. 

K a n jm  abonentom  ręcznym  doztareznmy tę m ającą w yjść broszurę lu b  powyit»ze 5  tabel elektów

l i -

Tabela 0
Tabela D banki 

Tabela E Sr“ d̂ 7 . i

Nakładem księgami

TEODORA PAPROCKIEGO i SPÓŁKI
wyszła świeżo z druku powieść 

J. I. K R A S Z E W S K I E G O

2  A  a  O  V  A
4360 1—3w 2 tomach. —  Cena 3 zł.

GŁÓWNA SKŁAD "WE LWOWIE W  KSIĘGAR- M  
NI GUB RYM) WICZ A^I SCHMIDTA.

k m
b ia łe  1 i a r e ,

85 cni. s i , jutr zł. 1.61 łut. zł, ł.—
IW .  . » ,  8*0 . » 1<r~.

S e r w e t i j ,  s e r w e t k i ,
fartuszki w łoskie

a J nrą kanny, iAaej wi«lkoici, 
i biah- raauiowp. *zt.re 
82 dnt- M. Sjj tnt. dł. szt. zł. - .30 3<
60 
60 
60 
67 

140
Bawełna

francuska i 
>jBzyw*m’a

polec*
K ą r o l  ^ r u c b o l
W e-L w ow ie, R jn e k ,  4.

,43 
« 86 
„ ÓL 
» 67
„ 110 
.  140

—,6 
i  20 1. 
1.20 
?.ll) 
580

różnokolorowa 
w łóczka do

na żądanie darmo I oplatnie
Kapitallzt pedał w ostat im roczniku mnóttwo rozmaitych no 

tutek i u^rględnił w rozległy sposób iyczesia i Interesa swych ąbonen- 
ió* . Powita ij»y założenie Landerbanku jako z-Jarzenis d>iej>we bardzo 
wielkiej doi iosłości. Nasze wtedy oddzielnie wyszła irtjkały Einst und 
jttzt i Landerbank sprzedano w wieiu tysiącach (g m. Nasze pi«ff:o s 
jęł? at nowi iko prreciw w rlanie będącemu pomnożeniu kapitałów Anglo 
ha iku przez sprowadzanie f. r.cv?kich środłów i prorokowało temu zakła­
dowi itlmo znanych sikód pr.y kimpletnoj reorganizacji Rady zawiasów 
czej lepS'ą przyszłość. Ak.je spadłe wtedy na 100, no "ja dziś 154! - 
W z> nej zamkszce kolei Północnej utrzymał śmy mimo l cztiych > rzec - 
woye óttt dz encików i nawału przec’w«ych bca^zur zdanie, że s; auek 
kursu nii jest umotywowanym i i»  enactM polepszenie nastąpić mcsL 
Akcje ki i Północnej podniosły sig z 1940 do 24001 Ze i-żczegóLdejszą 
■wi śledził ) nasze plcmo sytuację targu realnoi > i przip- wiedtiało 
ri czna polepszenie wartości budynków które po części już nastąpiło .• 
ci ziennte wzra>ta. W f*n niesłusznie zaniedbanym ifeitom loNacyjnyn i 
sfeknlacijaym pcmog.iśmy przez ciągłe notatki na dobrej po ?s: a wie di 
uprawn »nego kursu i w tym wz^lędz'e przypominamy akcje obu zakła 
,«• c poi :zanim wagonów cegielni Draschego, brouaru Lezing, fabryk 
bront, Anglobanku, czeskiego zakładu kredytowego ziemskiego, austrjac. 
Z'; -ładu kred. krnsk, banku depozytowego, c eskirgo Ui onu, wępkr.
' «otą rentę, węgier. poiyczkę kolejową, akcje $w*etych kolei s’ akcje pierw- 
izeństica, przy ki5 yetto pupierach ,c»ieży zapisać zwyżkę ko.rsu 20—50 
z fe. i więcej. Pr ewiaywitlismy zawczasu ogromne zwyśki kursu akcyj 
kredytowym kole państwowelombardów, czeskich kolei ■ zc egó wo 
Elbet; al, Pćłn. cpo zaćfcodn. i D 'x-Bołeubacli) ostrzeguliśmy jednak także 
przed prze rouze iami i staraliśmy się ciągle i stnttcznią do spro’ tjze 
i  a Ich do właściwej miary. W  ŝ .c,t k na*zy'h iu-nych, fa.newjch i bez- 
tronnych pr”edłoseń w sprawach kolei szląskiej graniczną, Prasko

Duzkiej i Gradecko-Kóflachskiej, za na«zą pozycję polesają-ą ostrożaość 
rz d i prdczas ruchliwy>h dni z powodu kwcstji o Dalcigro, podczai 

tamord wania cara w Peiersburg.i, rgóloego euro: ejsk e g . braku pienię­
dzy i o tstnich niepokojących wypadków pary ich otrzymaliśmy zc strony 
naszych czytelników i klientów liczne podtiękowania i nzaanie. Z szcze* 
gó n. m z*do- oleuirm możemy się popat^ć na naszą obfitą i najlepszym 
>kntk‘em uwieńczoną czynność dziennikową i e wrsrlędn na targ lokacyj, 
:a ciągle zr ra • nie uwagi na nieumotywowane spodki kursów i ró:n ce 
kursów akcyj pierwszeńi wa i listów zastawnych, na omówienie korzyst­
nych operacyj zamiany, których przepcowrd enie w krótkim czasio ra- 
wsze op'a i o się prawie podwojeniem kapitału-, z sadowolenlcm możsicy 
zwrócić nasz wzrok na liaaze przrs w ele dzienników powtórzone Ver- 
gleichende Studien iiber den Losmarkt, na naer.e zds- 1e tymezasem speł­
nione przez fikta o wszelkich na tem polu wyszłych nowych emisjach i 
wyrtaw'ć-sob e świadectwo, że uczyniliśmy naszym czytelnikom niemałą 
orzrsłuzę przez ocenienia dywidend czerpane z pewnych źródeł, przez 
regularne statystyczne tabele o dochodach ruchu naszych kolei i połą* 
ezońe i  t m praktyczne następstwa prze; j»sn« i p pula n . omówienie 
interesu premiowego. Obok rozpiaw dotr zących jininsów państwa, spra­
wozdań ze iniw i wywozu i tysiącznych inny h artykułów i notatek do- 
tyczecych życe gosrodŁ»czo ".arodowe 1 handlowe, poświęcone szczegółową 
uwagę kasotn oszczędności t towarzystwom ubezpieczeń tudzież potrze* 
osym na t m pola odpowie! nim wymaganiom r foimom. N-‘ koniec wspo­
mnieć należy o stworzonej w nsszem piśmie i batdzo korzystnie wyp ó 
bowinej fortrłe spi-kuiacyjnłj „operacje pod naszym kierunkiem“ (intere 
si konsorcj l e) .  Ziacr.nle w lęki-a część naszej klienteli przyjęła z npo- 
dobanlem tą formę: wygrane, które były do wyphosifa, doszły do ktlkn 
stu tysięcy z r. — obfity tysiąckrotny zysk za ■" ~dą knotr nrenume 
racytjną f

wyszły nakładem księgarni

Seyfirtha i Czajkowskiego
w e  L w o w i e .  

A n t o n i e g o  P a n h a n a a
kapelmistrza SOgo pułku infanterji,

La darne a n x  Camelias, walce poświęcone S a r z e  B e r n  
W  b a r d t ,  z pertreieia w roli tytułowej, csna 1 zł. 

Litwinka, Polka francuska, 45 ct.
Koły iubysz, laby da te, Dam ka i K o łom y j k i, 65 ct. 
M arzenia, kadryle 70 r.
Z pod R acław ic, trzy mazury, 65 ct.

JANA HOPFA (kapelmistrza 55 pułku infanterji) 
Joanette, P o l k a  f r a n ę a i s e ,  cena 54 ct.

N a jn o w sz e  PIEŚNI ANT. S1DOROW1CZA 
i kwiatach śni Czarnobrewa, 52 ot 

W dal ach w  dal, 55 ot.
Yś____________________  _       4878 2 -5
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Prenunw rntti iia  pisńio „ D e r K a p it a lir t ^  w ynosi;
W Wiedniu i w  kraju z ppłatną przesyłką pocztową:

cal i oczi il o 4  ale. JC ct.
pólroczńj 2  „ 40 „

Numeri" na próbę franco i opłatnie.

s ST
i  ś e i  wstrayKiwanka

Auł IsksM* Wkr ąeyeu ta irfo. 
mdl - ne* ohoaib nas u, i 
auis zstradalsnła, wyloess ws* 
ihprtnie ao* I metody, d ‘ |. 

zi«iHM«>yeh wypadkach
i  ^ ^ “ j s s : r u s e ta.
***P| hafałŁlnU. gruntownie i sęjbko

^ r- « A B T !I A S ’
ęsłouel .lekn.gkięBf- Wydi” »a,

i Haba 
»:si „•̂tatanty skórnej »*ę- 

ł u ib , biadać ę,
87il

łania, upławjr 
mepłodność, s _rrP,Ł'”" 

etfablei
W
tałego ‘ »
tonfiMCij. Zn .i»»kr»o;ę rę«», & M

Ciągnienie już dnia £ stycznia
V R O K E I Y

i i ,  granicę Z ophtna przesyłka pocztową:
calor czr*e 5  złr. 8 0  ct.
półroczni. 8  „ — ,

R e d a k c j a  1 A d m i n i s t r a c j a
we Wiedniu, Stadt, Koh.markt, 6.

F ib ,* i

O D O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O

SKŁAD rĘ D U N
Walentego Jakubowskiego

we Lw ow ie ul. Halioka 1. 20.
polec, Łowili świeży i doborowy towar po cenach nej- 
umisrkowi-ńszych. Odbiorcom większych ilości tak miejscowym ja- 
kotei i zamiejscowym, opuszcza znaczny rsbat. Wszelkie zamówie­
nia ra prowincję uskutecznia odwrotną pocztą. Csuriki na śąda-
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' ^ c A a t e r g e a c M j f t  der A t t p i i n i o t n
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po zł. 2.50 i stempcs \ po zł. 4.50 i stempel
Obie razem tylko 6 z|. 10 et. i uj]pel. 8821- 1 6

DSp- G * ó w n a w y b r a n a  3 5 0 .0 0 0  fAr. *9A
F »y  odbytem dnia ł , listo. I* I. cląj i-win sertsl >h losów pa- 

dlj ( >-n« wygrar- 100000, 1000C- 00< tank w w złoole na lcsy
• reedane w nsssym kantorze, *tó- natycbmi -it etkoatowa.no.

WoiUeile 10’i 13

maszyn i narzędzi rolniczych
iB : E  E S K U R

we L W O W lC i, nltiea B a lo n o w a , 1- 1, 
otworzyła osobny diriał

uarcędEl w lertu lczych
d o kopalń n aftow ych ,

nadto mz no «*łivd?le l i n k i  l r n c i a  
p o m p }  d o  M f t y ,  r n .  y , k r a n y  
ó r y g ln a L a e  a m e r y k a ń s k ie  
loW e  z in o r o w n t h i  i  w e n ty l©  do pary 
i wody, i t. p. | słowem w o z y z tk o . 
palnii potrzebo' ic mogą.

nie franco. 4818 2 -1 0
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Wiedeńskie

Zwraca się uwagę P. T. właścicieli 
palń i a ogromną różnicę kosztów  
portn 4 ozzczędnośó na Czasie 
które s‘ę zysknji, ramawiając narzędzia 
wiertni cz. w powyższej krajowej ta* 
brycó, której wyroby, jak »  już niejedno 
kritnie udowodeione sosta>o, w niczem as- 
gn Jeztym nie ustępuje, i która za do­
broć zwoich wyrobów w znpelno- 
ści poręcza. 4001 *

„Oeaulkl ilustrowane" na ńądaaie fraz .

{• - o -
8.08 7-12

i 9 » iw m } j ś w  TJhłjiiecMś^ł
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W ie d e ó zk ie  T ow arsystw o U bezpleeaeó* nbMpieeza nadto ^

gratis w pierwszym roku i
na przsołąg O la t dom y a iifzzfea ln e  i  b u d yn k i gosp od ar- R  
a k ię ; płacenie premji od tasieb nbezpieuzeń zaozyna się więo dopiero I 

w drugim roku, i podzielone jest ns pięć rat rocznych.
Jeneralna ajencja dla Galicji, Krakowa i B u k ow in y : ®  

B W liłO  UUtaZCZYŃM M I, senior, I
R  toe Lwowie, przy placu Marjackim pod l. 617, A
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Przedpłata na rok 1882.
■wynosi na 
w miejscu 
kwartalnie

prowincji rocznie 24
18

6
. 4

ii
50

na prowincji .
„  w miejscu
Upraszamy o wczesne przesłanie pre­

numeraty, by szanow. prenumeratorowie nie 
doznali przerwy w przesyłce.

„Gazeta Narodowa14, która umieszcza 
oryginalne korespondencje z "W a r s z a w y ,  
Poznania, Krakowa, "Wiednia, Pragi, Paryża 
Rzymu i Niemiec i nadal szczególną uwagę 
zwracać będzie na wszelkie objawy życia 
narodowego we wszystkich częściach nasze; 
ojczyzny, do czego posłuży jej obok powyż­
szych korespondencji feljeton wyłącznie pra 
cami oryginalnemi zasilany.

W e fe n i le t o n ie  drukować będziemy 
w bieżącym kwartale powieść J. Z a c h a -  
rj  a s i e  w i cz  a p. t.:

„ 4 r s  8 m a n d i“  (sztuka kochania); 
następnie powieść S e w e r a :

„Walka o byt“ ; 
i bardzo ciekawy pamiętnik E. P a w ło  w i­

o z ą  pod tyt.:
Z e  wspomnień wileńskich od r. 1836 -4 1 .

Szanowni prenumeratorowie mogą takie do 
prenumeraty dołączyć 50 ct. na kalendarz: „Ha 11- 
c z a a i n “ i „ N o w o r o c z n i k u Szczutka lub 86 
cent. na kalendarz kieszonkowy Gazety Narodowy,

Administracja przyjmyje równocześnie prenu­
meratę na „ P o d r ę c z n i k  do ho d o wl i  bydł a  
r o g a t e g  o“ , opracowany przez Antoniego Popiela 
(w Ul. tomach z 90 illastracjami) w kwocie 6 złr.

P r e n u m e r a t o r o w i e  Gazety Nar bwer) 
mogą nabyć za pośrednictwa Administracji Dzieje 
powszechne Szlossera W 98 tomach po cenie dla 
nich zniśonej za 30 złr., zamiast ceny księgarskiej 
55 złr Chcący korzystać z tego, zechcą się zgło­
sić najpóźniej przed końcem stycznia.

ES2Ś

L N t W i  27 grndnia.

(Popłoch w szeregach centrallstów z powodu 
słów cesarskich 1 zmiana zapowiedziana pizess nich 
w ich polityce. — Katastrofa warszawakc, — Spra­
wa śydowska w Królestwie. — Taryfa kwaterun­
kowa dla Galicji. — rund :ja cesaraka na miejscu 
Ringteatru. — Napad w Hercegowinie na wojsko.)

Słowa cesarskie, wyrzeczone do depntacji 
triestyńskiej, zaciężyły ogromnie centralistom. 
Nie wiedzą oni teraz, co z sobą począć. Dzien­
niki centralistyczne w swych świątecznych wstę­
pnych artykułach przedstawiają, iż święta Boże­
go Narodzenia, zwykle tak wesołe, są w skutek 
słów cesarskich smutne i ponnre. Lecz dla kogo ? 
dla centralistów tylko. Dla niecentralistów sło­
wa te były ożywcze. I  postępując zwykłym swym 
torem, centraliści siebie przedstawiają w tych 
artyknłach jako rdzeń monarchii. Oni tę monar­
chię i ieli zbudować, oni jej przez pięć wieków 
bronić, oni nad jej interesami i powodzeniem 
czuwać, oni mają być reprezentantami idei mo­
narchii całej! A pomimo tego nazwano ich fak- 
cyjną opozycją, która interes swój własny a nie 
interes monarchii ma na okn! Już to centraliści 
histoiję przykrawują do swych potrzeb. Austija- 
ckie czyli dzisiejsze austro-węgierskie państwo 
powstało na podstawie dynastycznych związków. 
Przez te związki weszły wszystkie kraje w skład 
monarchii. A nawet Galicja zajętą została na 
podstawie pretensji królów węgierskiej do koro­
ny halickiej! Gdyby dynastja wygasła lab upadła, to 
i państwo austro-węgierskie istnieć by przestało. 
Stronnictwo polityczne, które przeczy stanowi­
ska dynastji w.austro-węgierskiem państwie, musi 
popełniać najfatalniejsze polityczne błędy, i do­
znawać największych zawodów. A centralistyczne 
stronnictwo, które siebie jako twórcę i jedynego 
propagatora i obrońcę państwa nwaza, przeczy 
tern samem dynastji, wyrzncić ją bowiem osiłnje 
z tego stanowiska, które ona od początku pań­
stwa austrjackiego zajmowała i zajmuje. Z  wie­
dzą lub bezwiednie dążą więc centraliści, trzy­
mając się takiej politycznej idei, do rozbicia pań­
stwa, które na dynastji opierając, się istnieć je­
dynie może. Kto pragnie istnienia Anstrji, ten 
musi uznawać i ten charakter austro-węgierskie- 
go państwa, to stanowisko w em dynastji.

Z tego charakteru i stanowiska wypływa, 
że jedno stanowcze słowo cc^jskie takie prze­

rażenie, taki popłoch wywołało między centra- 
listami. Jeźli centraliści byliby stworzyli isto- 

z}r tnie Austrję, i ją sami dotąd utrzymywali, je­
dynymi byli jej reprezentantami i obrońcami, 
toby nie było tego przerażenia i popłochu mię­
dzy nimi. Dla czegóż wszelkie manifesty cen­
tralistów sie sprawiają przerażenia i popłochu 
w Anstrji? Bo centraliści nie są Austrją, nie 
reprezentują Anstrji.

Po potępienia przez koronę opozycji cen 
tralistów, wpadają oni na najrozmaitsze kon 
cepta, aby się ratować. Z początku podnieśli myś 
gremialnego złożenia mandatów. Lecz wnet ją 
porzucili, spostrzegłszy iż robiąc tę demonstrację 
przeciw koronie, wyszliby przy nowych wybo 
rach jak najgorzej. Dziś już nawołnją się do 
nieskład&nia mandatów, lecz do wytrwania na 
stanowisku. „Mieliśmy dotąd ministerstwo Taaf- 
fego — piszą — i większość anticentralistyc?ną 
przeciw sobie. Dziś widzimy, że mamy przeciw 
sobie i koronę Więc pozostając w Radzie pań­
stwa, starajmy się, abyśmy t  mniejszości stali się 
większością. “ Istotnie dotąa myśleli centraliści, że 
wyprawiając skandale w Radzie państwa, urzą­
dzając partejtagi, wydając manifesty, podbnrza 
jąc lndność niemiecką, skłonią koronę do dania 
dymisji ministerstwa Taaffego, do powołania ich 
do steru; a jnż mając ster w ręka postarają się 
o to, aby przy nowych wyborach ich stronni­
ctwo uzyskało większość. Ale teraz gdy spo­
strzegli, że wszystkie ich skandaliczne wystą 
pienia w Izbie posłów, wszystkie manifesty i a 
gitacje wprost przeciwny wpływ wywarły n 
korony, teraz już innej mają się chwycić poli­
tyki, i dążyć jedynie do uzyskania większości 
przy przyszłych wyborach! A tymczasem wy­
trwać w Radzie państwa i przygotowywać pole ao 
przyszłych wyborów ‘

Jak centraliści będą przygotowywać to pole, 
wkrótce się dowiemy, chociaż z sposobu w da­
wniejszych czasach używanego, z znanego cha- 
hrnsn, domyśleć się można. Pierwsza rzecz bę­
dzie utworzenie milionowych funduszów na cele 
wyborcze!

■Lecz mamy nadzieję, że te wszystkie usiło­
wania będą daremne. Stygmat fakcyjności nie 
tylko nie zatrze się tak szynko, ale owszem co­
raz większe przybierać będzie znaczenie. Je­
steśmy przekonani, że po przyszłych wyborach 
centraliści w daleko mniejszej jeszcze liczbie po- 
awią się w nowej Izbie.

* •*
O okropnym wypadku przynosi nam wiado- 

.tośó dzisie zy ia« - warszawski telegram. Kata 
'strofa, mhiąjsŁ* wprawdzie rozmiarami od wie­
deńskiej, ale równie boleśna, zakrwawiła serce 
mieszkańców naszej stolicy i całego naszego kra 
jn. W  skutek fałszywego alarau, wznieconego 
przez kieszonkowych złodziei żydów, tłumnie 
zgromadzony Ind w kościele świętokrzyskim po­
czął raptem eisnąć się do drzwi, a w tym na­
tłoku 20 osób postradało życie, a mnóstwo cięż­
kie odniosło rany. Smutne więc święta przebyła 
nasza stolica. W  tylu domach żałoba, w tylu 
płacz i rozpacz.

Oprócz krótkiego opisu tej katastrofy, przy­
nosi ten telegram nadto wiadomość, że w ten 
sam dzień wybuchły w Warszawie rozrnchy ży­
dowskie. W  opisie tych rozruchów telegram jest 
jeszcze bardziej lakoniczny. Dowiadnjemy się tyl­
ko, że okna żydom wybijano, że zrabowancjpewną 
liczbę szynków, i że w końca wojsko przywró­
ciło porządek. Telegram nic nie mówi o tern, 
jakie rozmiary przybrały te rozruchy, prawdopo­
dobnie jednak nie wielkie, skoro natychmiast ład 
przywrócono.

Ale pytanie, czy te rozruchy nie t>ędą wstę­
pem do postawienia i w naszem społeczeństwie 
sprawy żydowskiej na porządku dziennym. Dzię­
ki bowiem jakiemuś dziwnemu lekceważenia wal­
ki antisemickiej, toczącej się w Niemczech i w 
caracie, żydzi zamiast uznać humanitarne uczu­
cia, które naród polski skłoniły do niebrania u- 
działu w tej walce, zamiast odpłacić się wdzię­
cznością za gościnność, którą im okazano, gdy 
tłnmy ich uciekały przed rzezią, sprawianą im 
przez Moskali; zamiast zżyć się z tym narodem 
tak dla nich wyrozumiałym, oni nietylko nie zanie­
chali dawnych swych praktyk eksploatacyjnych, 
nietylko nie usiłowali przywłaszczyć sobie języ­
ka tego narodn, ale nadto rzucili się na nowe 
pole zbrodni, dotąd mało przez nich uprawiane, 

w całem Królestwie a także i w pogranicznych 
ziemiach litewskich i ruskich potworzyli szajki 
rozbójnicze, i z bronią w ręku, partjami po kil­
kanaście a nawet po kilkadziesiąt osób, plądrują
od roka nasz kraj, siejąc wszędzie przerażenie 
postrach. Od kilka miesięcy nie było prawie 
dnia, żeby dzienniki, wychodzące w Królestwie, 
nie opisywały tn lub ówdzie dokonanego napadu 
bądź na dwór wiejski, bądź na przedmiejski dwo­
rek, bądź na chatę włościańską, a we wszystkich 
tych opisach jednozgodnie podawano, źe żydzi 
bądź przeważnie bądź wyłącznie stanowili szaj­
kę rozbójniczą.

Żt odpowiedzialności za te zbrodnie nie rzn 
camy na całą lndność mojżeszowego wyznania, 
rzeczą jest zrozumiałą. Wśród niej istnieją oczy­
wiście wyrzutki, tak jak istnieją one w każdem 
społeczeństwie. Źe zaś ta plagi rozbójnicza zdo 
łała do takich dorosnąć rozmiarów w Królestwie, 
wiuni tema nie żydzi, ale rząd niedołężny i prze­
kupne moskiewskie sądownictwo. Ale oskarżamy 
żydów o co innego, oskarżamy ich, a zwłaszcza 
inteligentne ich warstwy o to, że nie starały się 
niczem wynagrodzić społeczeństwu naszemu tej 
klęski, jaką ich współwyznawcy mn nanosili w 
postaci rozbojów. Gdyby lud nasz widział jakie­
kolwiek ze strony żydów nsiłowania do zlania 
się z resztą ladności, do przyjęcia jej języka 
obyczajów, miałby przynajmniej dodatnie objawy, 
które mógłby przeciwstawić faktom ujemnym. 
Tymczasem tak, jak rzeczy dziś stoją, ma same 
tylko zbrodnie io zanotowania, obok nich widzi 
dalsze trwanie językowego i obyczajowego sepa­
ratyzm .. a przysłnchując się temu, co się dzieje 
wświecie, dowiaduje się tylko o tem, że u wszy­
stkich już narodów przebrała się miarka cierpli­
wości, że antisemicka akcja coraz szersze w Eu­
ropie zakreśla kręgi, a ogarnęła już nawet Fran­
cję i Anglię. A wiadomo, jak żywy przykład jest 
rzeczą zaraźliwą. *' * *

Wiener Ztg. ogłasza rozporządzenie mini­
sterjalne z d, 18. bm. w wykonania § 30. usta 
wy kwaterunkowej, oznaczające taryfę czynszo­
wą pomieszkań wojskowych do końca r. 1885, 
tndzież rozkład pojedynczych miejscowości re- 

10 kategoryj taryfy (Wiedeń stanowi odrę'
bną kategoiję). Kozkłial’  miejscowości w Galicji 
według klas taryfy iest następujący:

Lwów 1, Brzesko 8, Brzezany 7. Biała 7, 
Bóbrka 7, Bochnia 7, Bohorodczany 9, Borszczów 
9. Brody 7, Brzozór 8, Bączacz 6, Chrzanów 9, 
Cieszanów 6, Czortkćw 6, Dąbrowa 9, Dębica 8, 
Dobromil 7, Dolina 8, Drohobycz 8, Gorlice 9
Głogów io, Gródek 8, Grybów 7, Hoiodenka 8
Hnsiatyn 7, Hrnszów 7, Jarosław 6, Jasło 6,
Jaworów 7, Kałusz 7, Kraków 4, Krakowiec 8,
Kamionka Śtrnmiłowa 7, Kęty 9, Kolbuszów 8 
Kołomyja 5, Kos-ów 9, Krosno 6, Łańcut 7, Li­
manowa 10, Lisko 8, Mielec 8, Monastorzyska 
8, Mościska 7, Mosty wielkie 9, Myślenice 7, 
Nadwórna 10, Nowy Targ 9, Nowy Sącz 6, Ni­
sko 7, Przemyśl 5, Przemyślany 7, Przeworsk 8, 
Pilzno 7, Podgórze 6, Podhajce 8, Rawa 8, R i- 
szów 5, Rohatyn 7, Ropczyce 8, Rudki 8, Ży­
wiec 9, Sambor 6, Sanok 7, Sądowa Wisznia 7, 
Kkałat 8, Stanisławów 5. Staremiasto 9, Sędzi­
szów 9, Siedliska 9, Sokal 8, Sniatyn 9, Stryj 
6, Strnssow 8, Tarnobrzeg 9, Tarnopol 3, Tar­
nów 5, Trembowla 8, Tnrka 7, Tłumacz 9, Ty- 
śmienica 9, Wadowice 8, Wieliczka 8. Zagro 
rella 3, Zaleszczyki 7. Zbaraż 8, Żółkiew 7,
Złoczów 6, Żołynia 8, Żydaczów 8, Żywiec 9.¥* *

Wiener Ztg. ogłasza 
cesarski z d. 24. b. m .:
Chcąc stale zadokumentować Moje współczucie 
w smutnym losie ofiar pożarn Ringteatru z d. 8. 
). m., postanowiłem, nr 'ran Hingteatru, na- 
eżącym do funduszu rozszerzenia miasta, wznieść 

z Moich funduszów prywatnych bndynek z odpo­
wiednio urządzoną kaplicą pamiątkową. Osobna 
hndacja, połączona z wzniesieniem tej kaplicy, 
zapewni na całą przyszłość doroczne odprawia­
nie nabożeństwa żałobnego za ofiary przerażają- 

katastrofy.
„Co się tyczy wzniesienia kapitcy i połączo­

nej z nią fundacji masz Pan nłożyć z arcybiskn- 
>em wiedeńskim co potrzeba. Dochody zaś z bu­

dynku fundacyjnego będą po wieczne czasy wpły- 
do wiedeńskich dobroczynnych zakładów i 
rzyszeń. Co się tyczy dostarczenia środków 

ueniężnych, tndzież przeprowadzenia budowy, 
wydałem jnż dyrektorowi Moich funduszów pry­
watnych odpowiednie zlecenia. “

następujący reskrypt 
„Kochany hr. TaaiFe"

Z Hercegowiny donoszą do "Pater Lloyda 
ciekawym napadzie takzwanych „malwiwen- 

tów“ na wojsko anstrjackie. Z Trzebini wysła­
no 18 żołnierzy o 10 kilometrów do lasu pod 
Granczarewem po drzewo na aparata gimnasty­
czne, bez broni, tylko z siekierami, gdyż tamtą 
drogą ciągle się snują patrole wojskowe i żan- 
darmerja. O godz. 4. żołnierze powracają — 
gdy nagle w wąwozie zaczęły na nich padać 
strzały; dwóch otrzymało lekkie a dwóch cięż­
cie rany, z tych ostatnich jednego zdołano u- 
prowadzić, drugi zaś mając strzaskaną nogę nie 
nógł się podnieść i dopiero nazajntrz rano zna- 
eziono go nieprzytomnego w skutek upływu 

Krwi — ale napastników ani śladu nie napo­
tkano.

W kilka dni potem zjechała do Ganczare- 
wa komisja polityczno-wojskowa dla spisania 
protokołn na miejscu, poczem w koszarach żan- 
darmerji do jedzenia zasiadła. Jedzenie zgoto­
wał był woźny i domu o 60 kroków od koszar

oddalonym. Komisja raczyła się jadłem i winem 
nie wiedząc o tem. że do domkn woźnego wpa 
dło tymczasem dwóch malwiwentów, i związaw 
szy żonę woźnego i rozbiwszy skrzynie zabrali 
z sobą co tylko miało wartość jaką. Było to w 
jasne południe. Można sobie wyobrazić popłoch 
komisji, gdy woźny, poszedłszy do domn, nagle 
wrócił i przerażony ledwo zdołał opowiedzieć, co 
w jego domn zaszło.

Korespondencje „Gaz Nar.“
Warszawa d. 20. grudnia.

Nowoje Wremia, jak pisałem w ostatnim li 
ście, mocno się odgrażało, że coś ciekawego 
bardzo powie o stosunku naszym do Moskwy. 
Czekaliśmy i doczekaliśmy się elnkubracji, z któ 
rej tyle ledwie możemy się dowiedzieć, że w 
głowie redaktorów Now. Wrem. nie potrafi się 
pomieścić t o : aby Polsce i Polakom Moskwa 
mogłs porobić ustępstwa, noszące na sobie cha 
rakter autonomiczny. Myśli niektórych Polaków 
o czemś podobnem No woje Wremia nazywa 
marzeniami! Pyszne to jest co najmniej.. i po 
wi&da. że Moskwa niema się co łudzić, co do 
kwestji tej, aby Polacy zgodzili się dobrowolnie 
na zrobienie ofiary z idei o swej autonomii, dla 
jedności i wielkości Moskwy. My dodamy, że 
nie potrzebuje się łudzić i co do tego, aby Po­
lacy chcieli zrobić ofiarę z swych praw natural­
nych do niepodległości dla jakiegokolwiek pań 
stwa, a nietylko Mofkwy. Nie wolno bo nikomn 
wierzgać podobno bezką aie przeciw ościeniowi, 
nie wolno więc i nam. Nowoje Wrtmia, ile razy 

nas powiada, że nie zapomnieliśmy tego, czego 
zapomnieć żadnemu narodowi nie wolno, tyle ra­
zy ma zawsze rację, lecz ile razy nam chce wy 
tłumaczyć, że z tego nic nie będzie, tyle razy, 
bawiąc się w proroka, jest co najmniej śmie- 
sznem.

Tyle z Nowego Wremieni.
Mamy p.zed sobą „List c„warty T. T. Jeża** 

w sprawie książki Chmielowskiego pod tytnłem 
„Zarys literatury polskiej1* i w skrawie jego 
krytyków, wydai-  w Wilnie nakładem Elizy 
Orzeszkowej

Pan T. T. Jez głównie bój smeza z Kien­
iewiczem z powoJi  jego krytyki o książce 

Chmielowskiego, pisanej w fejletonie Gazety Pol­
skiej. W istocie p. Sienkiewicz, wyborny noweli­
sta, nie pokazał się wcale głębokim i bezstron 
nym krytykiem. Zarzuca mn też Jeż słnsznie, iż 
czy nie pojął, czy też umyślnie starał się za 
trzeć fakt bądź co bądź odbytej walki pomię­
dzy pokoleniem młodem po 63 roku, a starsze 
walki, w głębi której tkwiło nie co innego, jak 
spór polityczny e nowe drogi, jakiemi naród ma 
w przyszłości postępować. Starzy wówczas powia 
dali: trzymajmy się tradycji i o nic nie dbajmy, 
konserwujmy, co pozostało! Młodzi zaś twier­
dzili -. odżywiajmy się nową myślą, przeszczepia 
jąc ją na pień życia narodowego, aby się odro­
dzić i... zmartwychwstać. Że starzy literaci cze­
piając się przeszłości, przybrali pozornie barwy 
jatrjotyczne, aby je potem walać po Wiedniach 

na kiepskich kongresach literackich i pokazać 
się pustogłowymi i pnstosercowymi manekinami, 
eśli nie czemś gorszem, że młodzi sznkając dróg 

nowych, niepraktyczni, tworzyli teoryjki nieraz 
szkodliwe, a częściej dla człeka politycznego 
imieszne, jak znane np. idey Świętochowskiego 

podniesione w jego Howem, Krngn itd., to bar­
dzo naturalne. Dziś jednak ci młodzi nie są tem 
czem byli przed laty dziesięcin, dziś to mężowie 
dojrzali, stojący silnie na gruncie narodowym i 
demokratycznym, w przeciwieństwie zachcian­
kom oligarchicznym garstki szlachciców, pragną­
cych i w Galicji i u nas wskrzesić dobre dawne 
czasy z ich prywatą, nepotyzmem, „chlebem do­

zę zasłużonych41, czasy jednem słowem egoizmn 
anarchii. Do tych młodych wszyscy uczciwi 

starcy przylgnęli... w obozie przeciwnym pozo­
stali nicponie lnb marodery. którzy sobie za za­
danie wzięli nie patrzeć tam trzeźwo gdzie pa­
trzeć należy.

Wiedząc to Jeż broni książki Chmielowskie­
go przeciw Sienkiewiczowi, o którym poi adt 
e wcale szczególnie wygląda w obozie tych. o 
których jako przeciwnikach dzisiejszych młodych 

mówiłem. I ma rację z tej strony. Pozwolimy so­
bie jednak powiedzieć, że nie ma jej, kiedy dość 
nie ocenia bardzo pobieżnej i bardzo słabo wy­
konanej pod względem formy książki Chmielow­
skiego. Tn znów Sienkiewicz miał rację!

W liście Jeża jeszcze jedna rzecz zasługuje 
na zaznaczenie, mianowicie krótka, ale wyborna 
charakterystyka gładkiego a płytkiego krytyka 
hr. Tarnowskiego.

Tyle co do książki i listn.
Mania komisyj, na jaką chorują obecnie w 

Petersburgu, zaczyna widać i Moskali w War­
szawie przebywających ogarniać, jak się bowiem 
dowiadujemy, jest zamiar utworzenia komisji pod 
przewodnictwem prokuratora Izby sądowej w ce­

la akrócenia coraz to zuchwałej szerzących się 
kradzieży i rozbojów nietylko na prowincji, ale 
i w Warszawie. Komisji tej dalibyśmy jedną ra­
dę, a mianowicie aby postanowiła, że jeśli ma 
być lepiej i bezpieczniej w krajn, to należy się 
postarać, iżby wszystkich Moskali sądowników, 
administrator w i policjantów wygnano z Kongre­
sówki, z usunięciem ich bowiem postawieni na 
ich miejsce Polacy, szybko położą tamę szerzą­
cemu się brygantyzmowi, policja ścigać będzie 
tylko złodziei, a nie zaprzątywać się paszportami 
lnb nadzorem nad czynnościami sądów gminnych, 
jak to ma dziś m.~jsce, 'godnie z wykryciem u- 
czynionem przez Wydział sądu okręgowego pło­
ckiego, który w tych dniach miał sprawę u rę­
kach strażnika Franiszyna, oskarżonego o nad­
ążycie władzy.

Frauiszyn ten, będąc ziemskim strażnikiem 
w jednej z gmin mławskiego powiatn, powziął 
niechęć do miejscowego sędziego gminneg i za • 
niósł na Djego skargę o nadnżycie w sądzie 
gminnym. Śledztwo wykazało, że skarga Frani­
szyna była kłamliwą i bezpodstawną, akntkiem 
czego Franiszyn został pociągnięty do odpowie­
dzialności sądowej przez sąd okręgowy płocki.

Franiszyn na swoją obronę przedstawił są­
dowi na pnblicznem posiedzenin cyrknlarz na­
czelnika powiatu, m którym powiedziano, że 
ziemskiego strażnika obowiązkiem jest rozciągać 
nadzór nad sądam gminnemi, i donosić zwierz­
chności o każdem nadużycia!

To jnż taka druga sprawa w Płockiem w 
ciągi roku wyłazi na wierzch Jedną była na­
czelnika powiatu sierpskiego także o nadążycie 
władzy, z której naczelnik wyszedł cało, a sło­
ni wszy się Łajnem", instrukcjami gubernatora; 
Franiszyna druga.

Pokazuje się więc, że jesteśmy stale nadzeni 
tajnemi intrakcjami. Pięknie!.,. Nowoie Wremia 
powiedziałoby zapewne, że to potrzebne dla 
godności państwa, śliczna mi godność! ..

Na i ńczeuie donoszę, ie nakoniej wy­
kład literatury polskiej będziemy mieli w uni­
wersytecie; 3.000 rs. jako płacę dla profesora 
zwyczajnego jnż przeznaczono, profesor tei je­
dnak nie będzie miał oddzielnej katedry, 
jego wykład ma należeć jakoby do

gdyż
_ _ . szczegółowe­
go wykładn jednej z literat r  słowiańskich. Ko*

"e !. .
Zabawne są LiOtywa, jakiemi Albedyński u- 

sprawiedliwiał konieczność otwarcia tych wykła­
dów. Oto powiedział, ie t( Polaków ujmie tak 
dalece, iż się prędzej pogodzą z przewagą mo­
skiewskiego języka w szkolnictwie! Czy ten zło- 
wiek drwił, czy o drogę pytał?...

Poznań d. 22. grodni- 
L~J Donosiłem wam, że magistrat tutejszy 

zajęty jes" zdaniem sprawy na zapytanie mini­
sterstwa, dotyczące szkół tntejszych, a spowodo­
wane petycją blisko przed dwoma laty przez oj­
ców rodzin w Poznania do Berlina wysłaną. Ze 
magistrat będzie się starał o utrzymanie szko­
łom naszym charaktern symultannego, o tem nie 
wątpimy wcale, znamy bowiem bardzo dobrze i 
naszego prezydenta i wiceprezydenta oraz całą 
Radę miejską. Magistratowi zawdzięc*Jh£! tylko 
można, że taki nanczyciel Kirscht, po rai drugi 
pnblicznie przed sądem nauczycielem kłamstwa 
nazwany, fungnje i nczy dzieci katolickie reli- 
gii — panującemn systemowi zawdzięczamy, że 
(zieci nasze wynoszą ze szkół dzisiejszych po- 
ęcia antipolskie i antireligjjne. I  tak skarżą się 

znowu na nauczycielkę przy szkole średniej, j>. 
Gross, która od lat sześciu obraża nczncia k 
tolickie d/.ieci, ncząc je np., że katolicy są bat. 
wochwalcami, bo czczą świętych i modlą się dt 

:h figur, że papież jest ambitnym i zaborczym 
itp. — Głoszą dalej, że nauczyciel W oyj wydzi 
z tzieci, mających być przed sądem w spru U 
'i\ sc1 t słnehanemi i nazwał ich w szkole na 
ekcji „kłamcami4* — szydził dalej z ojca Jasia 
zczepańskiego, skazanego, jak to wiecie, na 

dwa tygodnie aresztu za pobicie Kirschta — <’ o- 
>ytnjąc się publicznie w klasie Jasia, kied,r oj­

ciec jego nda się w podróż do aresztu? Oto do 
czego przyszła dziś pedagogika praska. Nie 
dziw też, że z osnnięciem duchowieństwa od 
szkoły, a powołaniem na jego miejsce takich pe­
dagogów i przewodników moralności, nasza nvo- 
dzież częstokroć stała się rozpasaną Uznają to 
rozsądniejsi pedagogowie.

W  Jerzycach, wsi tuż pod Poznaniem, za­
mieniono tei z nastaniem nowych prądów szko­
łę katolicką na symnltanną, nsnwając natnralnie 
od wszelkiego wpływu duchowieństwo. Dziś sa­
mi nauczyciele, i to nawet ewangieliccy, przy 
«J szkole fnngujący, przyznają, że wśród ladno­

ści różnej narodowości, szkoły symultanus nie 
ul ją racji uyti Mnożą się, jak to specjalnie 

Jerzyca'u obszernie roztrząśnięto i skonstato­
wano, kradzieże, m pastowanie na drodze; zr-ł 
czepiania przechodniów, bójki, pastwienie się nr 
zwierzętarni i wszelkiego rodzajn nieprawość
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Z  Ż Y G I A  P O E T Y .
(Sebaiijai KIaiaw Ih .)

Szkle powieściowy na tle histerycznen
Napiiał

WŁADYSŁAW K. ZIELIŃSKL

(Ciąg dalszy.)

— Oby Bóg wszechmocny — rzekł Steraa- 
cki zwracając się do Klonowicza — zachował 
waszą miłość w zdrowiu i sile w jak najdłnższe 
lata, a mnie, waszemu słudze, pozwoli^ niejedno 
jeszcze dzieło wasze wypuścić z pod mojej praay.

— Bóg zapłać! — odparł Klonowicz ujmu­
jąc za rękę Sternackiego — i czernie ja wam 
odpłacę się za te życzenia? chyba tem, źe pro­
szę waszmości, abyś raczvł wraz ze mną i mo­
im przyjacielem wychylić kubek węgrzyna na 
pomyślność tego narodn, którego członkiem je­
steśmy.

— Z całego serca zadość uczynię życzenia 
waszemu, mości wójcie — odparł Sternaoki —- 
lecz pozwolicie, ie  i ja wzniosę nńj kubek na 
cześć tego, który zasiadłszy na jparnasie między 
bogami Olimpn, zapłakał łzami rzewnemi nad 
zgonem Jana z Czarnolasu!

— Wola wasza! — rzekł Klonowicz — a 
teraz raczcie waszmośoie spocząć, jak mówi Oj­
ciec Adrjan, w tąj Jaskini ciemności, w tym 
gnieżdzie sprośności, w tej kałuży herezji, oddy­
chajcie jadem żmij piekielnych, zionących siarką 
j smołą, oddychajcie ambrozją Lucypera!“ nim

postawię przed wami ppior węgrzyn - na ja u  
stać mnie wyklętego heretyka!

Mówiąc żartobliwie te słowa Klomiwicz. na 
chwile ryaalił się zisby, do której, gdy wrócił, 
wprowa&dł ze sobą Zuzannę i paeholika, niosą­
cych spory gąsior zapowiedzianego wina, trzy 
srebrne kubki gdańskiego wyrobu, i na dużej 
srebrnej i płaskiej misie różne słodycze: pierni­
ki, migdały, rodzynki, w miodzie smażone owo­
ce itd.

Klonowicz napełniwszy kubki, skinieniem 
ręki zaprosił do spełnienia ich.

— Mości Sternacki — rzekł Klonowicz po 
chwili, wskazując na swą córkę, która ze skro­
mnie spnszczonemi oczyma stała obok ojca. — 
Oto moje jedyne dziecko, które jak ptaszek nie­
bawem opuści to rodzinne gniazdo, aby nowe so­
bie założyć.

— Jnż to takie rozkazanie Boże — odparł 
Sternacki — że niewiasta opuszcza dom ojców 
swoich, wyrzeka się sióstr i braci a staje się 
ciałem ciała, i kością kości męża swego! Zawsze 
jednak winna mieć na pamięci, z jakiego gniazda 
pochodzi.

— Wiensajcie mi mości mistrza — odparta 
Zuzanna, śmiało spoglądając w oczy Sterńackie- 
go — że stając Bię żoną oblubieńca mego, nigdy 
nie zapomnę obowiązków córki w.obec tego, co 
mi dół życie.

— Oby Bóg Wszechmogący — rzekł Klo­
nowicz, przyciskając do łona swą córkę — bło­
gosławił cię po wieki za te słową, które wyrze­
kłeś I Oby Ten, co czyta w głębi serc naszych, 
był dla ciebie litościwy!

W  chwili tej szeroko rozwarty się podwoje 
i do izby rezolutnie weszła peni Agnieszka, po 
ze którą u progu mignęła wysmukła postać rot­
mistrza Sladkowskiego. Na Widoki jek fuija wpa­
dającej małżonki, Kinnowid H jiem uczuciem

rozKoszy rozpromienione czoło, naęle ępił i 
trzymaną w objęciach córkę od siebie odsunął.

— A cóż to, mości sławny poeto — zawo­
łała Agnieszka ochrypłym głesem — przed Bo­
giem i ludźmi oskarżasz, czernisz i zwiesz mnie 
marnotrawnioą, nierządnicą i Bóg wie czem, a 
sam w dobranej kompanii starych grzeszników i 
takich jak ty k o c z o t ó w  wyprawiasz sobie ln- 
s z t y k i !  I  jeszcze do tego i córkę rodzoną na 
s z k o r t a  machlerzysz! Dosyć już tego! moja 
to krwawica, którą ty k a 1 f  a n i e marnotrawisz, 
a na takie herezje, na takie sprosności nie 
mogę pozwolić i nie pozwolę. Precz ztąd, mówię, 
precz ty l a d r z e  z twymi przyjaciółmi, których 
by wraz z tobą djabli pomiocte, żywcem ogień 
piekielny pochłonął! Mówiąc tc słowa Agnieszka 
z fniją zbliżyła się do stołu i gąsior z winem, 
kubki i wszystkie słodycze jednym zamachem 
ręki na ziemię zrzuciła.

Klonowicz drżący od gniewu i z zaciśnięte- 
mi ustami postąpił naprzód, a wyprostowawszy 
się i groźnie wpatrując się w Agnieszkę, njął ją 
za rękę.

Lichański Sternacki niemi świadkowie tej 
iceny. szybko powstali, patrząc z podziwem a 
zarazem i z przerażeniem na groźną postać Klo­
nowicza, zbliżającą się do ochydnie izsz lałej 
niewiasty.

Kobieta, przekraczająca granice kobie­
cości to hyena, która w szale swęj zaciekłości 
własne szczenięta poszarpać gotowa.

Kobieta, która straciła poczucie godności 
kobiecej — to piekieł zesłanka.

Kobieta, która straciła wstyd niewieści, to 
hańba ludzkości |

Taką też, w tej chwili przedstawiła si  ̂ o- 
becnym Agnieszka, która wraz z gaszkiem swo­
im po wesołej hulance do domn wróciła.

— Milcz fu jo ! zawołał Klonowicz "rinului 
głosem* niedoayć ci, że hańbisz mnie, że hańbisz

hańbą okrywasz jeszcze'wła- 
4 by ;m łagodny i z pokorą 
Pański, lec* teraz przebrała

siebie, lecz nadto 
sne dziecię?! Doń 
znosiłem ten krzy: 
się miarka!

— Drwię z gróźb twoich! zawołała Agnie­
szka, usiłując się wyrwać z żelaznego uścisku 
męża, który jak kleszczami trzymał jej rękę, 
drwię ze wszystkiego, bo nic mnie z tobą wię­
cej nie łączy, przeklętniku i wywołańcze!

W  Imię Ojca i Syna! zawołał Lichański 
zbliżając się do Agnieszki, ależ opamiętajcie się 
jejmość! czy was złe opętało ? czy jaką wiedź­
ma blekota zadała?

— Ani opętana nie jestem, ani też blekota 
nie najadłam się, odparła Agnieszka, pieniąc nę 
ze złości i nsiłnjąc wydrzeć się mężowi. — Nie! 
nie! — nie ja to hańbę w dom mój przynio­
słam, lecz ty, stary wszetecznika, który mienisz 
się być przyjacielem tego potępieńca! Ty plu­
gawy dziadzie co pragnąłbyś wyssać krew dzie­
weczki, aby je życiem oknpić swoje.

— Ależ moscia pani rajczyni! ozwie się po­
wolnie Sternacki, raczcie się wasza miłość...

— A to co zajed^n n c ;i ć ? wołjtfa Agnie­
szka, wpatrując lię rozpłomieniłbym wzrokiem 
w mówiącego.

— Jestem Sebastjan Sternacki, drukarz z 
Krakowa I odparł zagadnięty, i właśnie przyby­
łem by oddać jegomości Acernowi, śwlażo wy­
szło z pod prasy dzieła jego.

— Ha! nowe herezje! zakrzyknęła Agnie­
szka i nagle szarpnąwszy się, "yr się z 
rąk Acerna, który blady i milczący stał jakby 
skamieniały, — h to i ty wspólnikiem tego 
przeklętnika! — Uchodź ztąd pókiś cały!

— Matko! Matko! ozwał się w tej chwili 
głos Zuzanny, która drgała prze: żona gwałto 
wnością matki, uspokój się, wys1 baj, patrz, 
nikt tu nic przeciw tobie niezawinił!

— I ty żmijo wyciągasz twr żądło! zawo-

łała Agnieszka, filując się do mówiącej, abj,ł 
rodzoną swą tatkę plugawym jadem obrys 41 
Precz ztąd ! nie tutaj twe miejsce między tymil 
wszetecznik «ii Precz, mówię!

— Za pozwoleniem! ozwał sio nag. grom­
kim gl sem Klonowicz, przekroczyłaś waszmość 
wszelkie granice praw, jakie ci przysługują, i 
albo natychmiast ztąd się oddalisz, albo zapo­
mnę że z kobietą mam do czynienia! Dopokądf 
jeszcze żyję i tn się znajduję, potrafię jejmość! 
zmusić do posłuszeństwa i uległości, jam tu pan
i mąż!

— Kto? ty !?  zawołała Agnieszka ty nie­
dołęgo panem? ty mężem? ha ha n; hi !

— Kobieto, nie kuś mnie! i nieprrywódi* do 
grzechu! zawołał Klonowicz.

— Ciebie przywieść do grzechu? , Ciebie, 
którego wyklęto? mówiła dalej Agnieszka,, pa 
trząc na męża, który powolnie kn niej się zbli­
żał, czyż myślisz że się ciebie boję? Ot patrz, 
pogardzam tobą ta jak i temi twemi djabel- 
skiemi dziełami! Mówiąc to Agnieszka porwała 
na stole leżące dwa woluminy, rzuciła nmwgf pod 
nogi i z zajadłością furji piekielnej p,czę<| jn 
deptać i szarpać. Klonowicz widząc te, z rylciom 
oszalałego człowiek podbiegł ku Agniessfee, a 
Ująwszy ją w pół podniósł w górę i z oafc siłą 
rzucił we drzwi prowadzące na kras 1 
Agnieszka jednak nie upadła, bo Łichańpki i 
Sternacki podbiegłszy, od upadku, który 
życia poshawić, uchronili. Tymczasem 
zwrócu -ie do Zuzanny, która z laki:1 
przeszywającym okrzyktem u nóg ojca 
ciężarem ciała rnnęła.

Agnieszka, która wooec grożącego jąj > nie­
bezpieczeństwa nagle oprzytomniałą, „ u y  
się o uszaki drzwi wchodowyoh, stała nierucho- 
u\ i milcząca, patrząo z przerażeniem na męża, 
który podniósłszy córkę, złożył lekko na lawie 
miękkj “* kobiercami usłaną). (C. d-m)

ry mógł ją 
Klonr rto* 

t i leci 
-*iym



AM czyż inaczej mołe być tam, gdzk prote­
stanccy nauczyciele nie przestrzegają jeżeli j i i  
nie więcej, to zasady symultanizmu i obrażają 
poczucia moralności naszych dzieci ?

Świeżo znów toczył się przed Izbą kamą 
tutejszego sadu ziemskiego proces, świadczący o 
rozkielzuauych stosunkach w sferach nauczyciel­
skich. W  Łtobakowie, pod Gądkami, blizko Po 
znania, nauczyciel Thierling, zamiast dzieci uczyć, 
używał ica da posług swoich, uczył ich kraść 
b j inaczej tego nazwać nie można, jeżeli dzieci 
posyła na pole dworskie po koniczynę i groc 
dla gołębi. Te i tym podobne czyny zarzucił 
wieśniak Satory z Sobakowa owemu nauczycij 
łowi, i to w liście wystosowanym do rejencji, 
nie przebierając w wyrazach. I tu dzieci stawać 
musiały i świadczyć przeciwko nauczycielowi, a 
tUkta stwierdzono, tak że od winy fałszywej de­
nuncjacji piokuratoija odstąpiła, żądała tylko u- 
karania Satoreeo za obrazę, za co go sąd ska 
zat tylko na 100 marek kary lub 10 dni więzie 
zienia. Jest to zaiste ciężki cios dla wieśniaka, 
ale któż winien podobnym zajściom? Czyż di 
wsiej o czemś podobnem słychać było ? Były 
niezawodnie zatargi pomiędzy ojcami rodzin a 
nauczycielami, które atoli w większej części 
miejscowy inspektor jzkolny, ksiądz, załatwiał 
Dziś wobec nienawiści do szkół symultannych, 
wobec nie] 'zanowania częstokroć przez nauczy­
ciela byłego swego inspektora, podobne wypadki 
częściej się zdarzają. Lecz kiedy rząd uwzględni 
te stos inki i kiedy im zaradzi ? Wszakżeż wzglę­
dem nas wszelkie bezprawie jest prawem, jak 
tego dowodzi najnowsza Norda. Allg. Złg., która 
powiada, iż wobec Polaków, dążących jak wia­
domo do oderwania dzielnic polskich od mo 
narchii praskiej, nie potrzebuje landrat zachować 
się przy wyborach neutralnie. Nadużycia są wo­
bec nas dozwolone. Brawo!

Po upadkn zamierzonego przez Miarkę sto 
w arzyszenia włościan na Góiu/m Szlązku, zięły 
się inne osoby do zaprowadzenia tamże podobne 
go związku. Szkoda, że sprawą tą zajął się Nie 
mieć br. Huene, który wprawdzie oświadcza, że 
nie ma :adnych innych intencyj, jak tyiko do­
bro włościan boz żadnych chęci germanizacyj- 
nych, ale który bądź cobądź z włościanami nie 
może się porozumieć, a przynajmniej nie zupeł­
nie dobrze. W d. 12. bm. ukonstytuował się w Prą 
dniku związek. Podnoszę, że draki i wszelkie o- 
oezwy wedawai e będą tak w polskim jak w nie­
mieckim języku. Ale z drugiej strony nie mogę 
się powstrzymać od uwagi, że w liczbie 32 człon­
ków zarządu wyczytałem tylko 5 nazwisk po 
polaku jako tako brzmiących, pomiędzy niemi na­
zwisko posła Zaruby, ks. Filipiego z Pszczyny i 
ks. Eagla z Wirchu. Daj Boże, aby z związkn 
wynikła p< myślność dla Szlązkal

Wiadomo wam, że teatr niemiecki, urzędo- 
wuie miejskim zwany, w którym atoli polskich 
przedstawień dawać nie wolno, — zupełnie zo 
stali sfuszerowany, a poprawki irzedsięwzięte nie 
zdołały partactwa naprawić. A miasto i rząd 
wydały ogromne samy na tę instytucję. Zaraz 
po otwarciu spostrzeżono, że z wielu miejsc nic 
nie widać, co się dzieje na scenie — dziś, po 
katastrofie w Ringteatrze wiedeńskim, gdy teatr 
ten ponownie pod względem bezpieczeństwa zre­
widowano, przekonano się, że przynajmniej 60 
miejsc nie można sprzedawać. Polieja też zaka­
zała dyrektorowi sprzedawać na teatr ten biletów.
I oto znowu trzeba będzie teatr ten przebudować, 
na co i nsj ~asze grosze łożyć mnsimy - a z 
czego żadnej -orzyści nie mamy. Nasz mały tea­
trzyk zato jest pod względem bezpieczeństwa 
bardzo dobrze wybudowanym.

— Zostaw mi pan obie te spfawj, wymii 
je3t widocznie fałszywy, ja zrobię rekurs do 
drugiej instancji i mam nadzieję, że sama tr 
będzie zmodyfikowaną.

— Tylko w pan pokładam nadzieję moją, 
panie mecenasie, dopomóż mi, dwdzięczę się 
należycie, bo to czysta napaść na człowiek... 
Gdybym mógł przypust ć coś podobnego, nigd* 
bym nie prosił o skompensowanie tych sum. A t !

chciało się oczyścić hipotekę i masr tobie ba­
bo piernik! ,

Prawnik na drugi dzień wygotował dwa 
podania, w których przedstawił bijącą w 'ocz 
>ezpodstawność wymiaru podatkowego, i odesłał 

do powiatowej dyrekcji skarbu. Nareszcie po 
kilku miesiącach oczekiwania', nastąpiło tak 
zwane s p r o s t o w a n i e  podatkowe, ale jakie, 
posłuchajcie: Z 1038 złr. s p r o s t o w a n o  na 
32 złr. 50 ct, a 103 złr. 37'/, ct. s p r o s t c  
w a n o  na 8 złr., polecając jednocześnie zwrócić 
petentowi nadpłaconą jnż kwotę 05 zir. 37'/, ct.

— I ośm tych reńskich jest za wiele, rzekł 
prawnik do skrzywdzonego, bo właściwie należy 
się nie więcej jak k.aadziesiąt centów, ale po- 
trźebaby pójść do trybunału administracyjnego, 
więc na same stemple wyjdzie prawie tyle.

Sitaruszek był uszczęśliwiony z pomyślnego 
ukończenia sprawy i chętnie zapłacił adwokato­
wi jego rachunek, a rezultat był taki, że za­
miast 40 złr. 50 ct., które od niego należały się 
skarbowi, razem z honoraijum adwokata zapła­
cił 190 złr. i jeszcze musiał bardzo być wdzię­
cznym, że go nie zrujnowano zupetnie.

Ciekawym mogę udzielić kopij tych dwóch 
sprostowań, numera ich itd. Straszno pomyśleć, 
co muszą cierpieć biedni włościanie, ilu zostaje 
zrujnowanych i idzie na dziady, nie umiejąc so­
bie dać rady w podobnych wypadkach, lub ma­
jąc tylko pokątnych doradców, których celi n 
jest zedrzeć i zrabować chłopa do koszuli. I 
akie kraj może przyjść do dobrobytu wobec po­

dobnych stosunków? ..

Dziwolągi fiskalne w Galicji, 
n.

{Oftopcdja finansowa, czyli sprostowania po­
datkowe.)

— Fanie mecenasie, na miłość Boga rataj, 
rzekł wchodząc do adwokata poważny staruszek, 
znany ze swego miłego charakteru i usposo­
bienia.

— Co panu się stało? zapytał prawnik, oDa- 
czywszy przestraszoną i zmienioną twarz swego
znajomego.

* — Mówiłem panu kiedyś, że z rachunków 
majątkowych byłem dłużny córce mojej pięć ty­
sięcy złr., a ona mnie tyleż Otóż prosiłem sądu
0 skompensowanie wzajemnych naszych pretensyj
1 sąd przychylił się do prośby mojej. Oddałem 
nasiennie uchwałę sądu do urzędu podatkowego, 
który dzisiaj przysłał wezwanie, abym tytułem 
należytości skarbowej zapłacił 1038 złr. Omało 
mnie apopleksja nie tknęła, takem się przeraził, 
tem więcej, iż Bogiem się świadczę, że niemam 
przy duszy takiej wielkiej sumy. Jeszcze tak 
niedawno za wyekstabulowanit fikcyjnej sumy, 
zapisanej przed wiekiem ha mojej realności, u- 
rząd podatkowy ściągnął ze mnie 103 złr. 37*/, 
o t ,  a teraz znowu okłada mnie takim poda­
tkiem, którego zapłacić nie jestem w stanie. 
Rataj mnie panie mecenasie, na miłość Boga, bo 
to pachnie zupełną ruiną.

Adwokat wziąwszy do rął uchwałę sądową 
i wezwanie płatnicze, rozpatrzył je  dobrze, a 
potem rzekł do staruszka, u którego pot wiel- 
kiemi kroplami spadał z czoła, choć to było w 
zimie:

W sprawie metryk żydowskich.
otrzymujemy od posła T. MerunowfcZł następu­

jące pismo z prośby o umieszczenie -.
„W  ubiegłej sesji sejmowej przedłożyłem 

Izbie w przedmiocie utrzymywania spisów uro­
dzin, małżeństw i wypadków śmierci ludności 
izraelickiej, wniosek następującej osnowy:

„Wysoki sejm raczy uchwalić:
Wzywa się rząd, ażeby w porozumieniu z 

Wydziałem krajowym zbadał, o ile są w rzeczy­
wistości wykonywane przepisy rozporządzenia 
ministerjalnego z d. 15. marca 1875 nr. 55. Dz 
u. i roz. kraj. względem prowadzenia ksiąg me 
trykalnych ludności izraelickiej, i czy te przepi­
sy przyczyniły się do usunięcia owych krzywdzą- 
cychiudność innych wyznań nadużyć i niesprawiedli­
wości w utrzymywaniu wykazów stann cywilne­
go ludności izraelickiej, których usunięcia Wy­
soki sejm domagał się wielokrotnie.

W szczególności uznaje się zu konieczne 
sprawdzenie następujących okoliczności:

1. O ile prawidłowo i dokładni; są utrzy- 
uywane wykazy nowonarodzonych dzieci płci mę­
skiej mojżeszowego wyznania?

2. czy i w jaki sposób wpisywane są w me­
tryki małżeństw rytualne małżeństwa Izraelitów, 
nieposiadające ważności prawnej wedle przepi­
sów obowiązującej w państwie Austijackien po­
wszechnej ustawy cywilnej?

3. czy izraelickie księgi metrykalne są pro­
wadzone w dwóch egzemplarzach, — czy dupli­
katy ich bywają składane w starostwach; i tam, 
gdzie duplikaty są złożone w starostwie, czy 
zgadza się ich tekst z treścią egzemplarzy, słu­
żących do wydawania metryk urodzenia, zawar­
tych małżeństw i śmierci?

Raczy rząd postarać się w właściwej dro­
dze o usunięcie stwierdzonych przy tej rewizji 
nadużyć i niesprawiedliwości; te zaś przepisy 
wyżwspomnianego rozporządzenia ministeijalne- 
go z 15. marca 1875, które umożliwiają nadu­
życia, po winne być odpo iednio zmienione.

Lwów d. września 1881.“
Sejm załatwił ten wniosek uchwałą, przeka­

zującą go c. k. rządowi „do ścisłego zbadania” ,
0 ile on dotyczy ni prawidłowości lub nadążyć, 
w prowadzeniu ksiąg metrykalnych mdności iz­
raelickiej zachodzie mogących.

Dowiaduję się obecnie z dziennika Ncue fr. 
Presse, i i  namiestnictwo bezzwłocznie raczyło 
zająć się załatwieniem tego przedmiotu, wzywa­
jąc starostów, ażeby zdali sprawę, czy prowa­
dzone pod ich kontrolą metryki żydowskie pro­
wadzone są prawidłowo, albo też czy zachodzą,
1 jakie nadużycia w tym względzie, a wreszcie 
jakich środków należałoby użyć, ażeby tym nad­
użyciom ".apobiedz?

starostwa odpowiedziały jednomyślnie, iż 
metryki żydowskie są w porządku i że nie są 
potrzebne żadne zmiany w Unoszących się do 
tego prze Imiotn przepisach z r. 1875. Prezydjum 
namiestnictwa reskryptem z d. 24. listopada br.
1. 49.231 zawiadomiło Wydział krajowy o tym 
wyniku swej akcji, podjętej w celu sprostowauia 
nadużyć, jakie zachodzie mogą w utrzymywaniu 
ksiąg stann cywilnego ludności mojżeszowego wy­
znania. Tym aktem załatwioną też została ode­
zwa Wydziału krajowego z d. 15. marca b. r.

1. 35.440, żądająca również zbadania nieprawi­
dłowości w prowadzeniu metryk izraelickich.

Słusznie należy się wdzięczność prezydjum 
namiestnictwa, że z taką szybkością starał się 
przeprowadzić biurową manipulację z aktem, 
który, o ile sobie przypominam, przy końcu 
października był w sejmie uchwalony. Nie­
spełna w  przeciągu miesiąca przeprowadzono bo­
wiem korespondencję w tej sprawie z wszyst- 
kiemi 7G władzami politycznemi pierwszej in­
stancji.

O ile jednak podziwiania godnym jest po­
spiech rząuu w załatwieniu sprawy pod wzglę­
dem formalnym, o tyle pod względem przedmio­
towym rezultat „dochodzeń" namiestnictwa musi 
być niespodzianką — dla tegoż samego namie­
stnictwa ...

W odezwie swej do Wydziału krajowego z 
dnia 8. stycznia 187G 1. u2, którą zawiadomiło 
prezydjum namiestnictwa Wydział krajowy < 
wydania nowycl przepisów względem prowauzt 
nia matryk żydowskich, oświadczyło ono samo 
już z góry, iż wątpi ażeby owe rozporządzenie 
względem matryk samo przez się skutecznie 
przyczyniło się do usunięcia nieprawidłowości w 
utrzymywania w ewidencji stanu cywilnego zra- 
elitów, dokąd nie zostaną uregulowane ogólne 
stosunki prawne żydowskich gmin wyznanio­
wych-

Tymczasem poaazuje się z relacyj pp. sta 
rostrw, że wyrażone wówczas ob?wy namiestni­
ctwa były płontte: nowe metryki żydowskie mają 
byli doskonałe, i żadnych ulepszeń już nie po­
trzebują t

Muie więc będzie mi tc poczyt&nem za a- 
pór, wynikający ze sti on niczego uprzedzenia — 
lecz wyznać muszę, iż oświadczenie namiestni­
ctwa z d. 24. listopada b. r. 1. 49231 nie prze­
konało mnie, i żadną miarą pomimo tak powa­
żnego świadectwa nie mogę uwierzyć, ażeby 
rzeczywiście we wszystkich powiatach naszego 
krają metryki żydowskie prowadzone były z ta­
ką ścisłością i dokładnością, jak je prowadzi np. 
duchowieństwo wyznań chrześciańskich.

W szczególności co się tyczy zapisywania 
małżeństw izraelickich, ośmielam się twierdzić, 
iż t z- naturalne małżeństwa żydowskie, 7 a wie 
rane z obejściem przepisów kodeksu cywilnego 
i U3tawy wojskowej — i teraz niemal równie 
jak przed zaprowadzeniem metryk nowych za­
wierane bywają i ż e  z n a c h o d z ą s i ę  sposo­
by „ k o n w a l i d o w a n i a "  tych aktów nastę­
pnie, tak żeby ani dla tychże małżeństw, ani 
dla ich potomstwa z obejścia ustaw w tym 
względzie żadne niemiłe skutki nie wynikły.

Ze po wsiach i po małych miasteczkach, a 
nawet i po większych miastach żydzi i teraz po' 
mimo istnienia nowych metryk żenią się jak da­
wniej przed 20tym rokiem życia, nie dbając ani 
o kodeks cywilny ani o. ustawę wojskową, i że 
przeto te ostre przepisy tylko chrześ iańskiej lu­
dności są ciężarem, to wiadomo powszechnie. A 
to jest krzywdą krwawą dla ludności chrzęści 
jańskiej. Krzywda ta stanie się zaś obecnie tem 
dotkliwszą, że niezadługo prawdopodobnie roz­
szerzony zostanie dla Galicji obowiązek rekrnta- 
cyjny z trzech lat na cztery...

Poczuwam się przeto do obowiązku oświad­
czyć, iż pomimo tak uspokajającego zapatrywa 
nia namiestnictwa na kwestję metryk żydow­
skich, nie uważa *j sprawy za załatwioną, i 
gdy raz jnż podjąłem ją publicznie, przy ij- 
bliższej sposobności podniosę na nowo — z zu­
ż y t k o w a n i e m  n a b y t y c h  w t y m  w z g l ę ­
d z i e  d o ś w i a d c z e ń  t e g o r o c z n y c h .

Lwów 27. grudnia 1881.
Tetfd. Merunowiee 

poseł włościański powiatu lwowskiego.

piątka mięazy godziną 9. a Id. n  nć się otwierają 
tj. krwią nabiegają i krew z nieb spływa. Popołu­
dnia każdego piątka wpada Jadwiga w stan otrę- 
twienia, u nich „zachwyceni®* zwany, w Hórem ma 
nadnaturalne widzenia męki Pańskiej i t. p̂. W cią­
gu pobytu w Starej w.., przychodził Ind Jadwigę 
odwiedzać, a przy tej sposobności składał podarnn 
ki, kt&re, jakkolwiek o nie się nie npomiuane, chę­
tnie przyjmowali.

C. k. sąd powiatowy w celn obadania pra 
rrdziwości tłnmaczenia się oskarżonych, zarządził o- 
ględziny i obserwację Jadwigi Langhaus przez 
dwóch znawców lekarzy a to w tym dniu, w któ­
rym Jadwidze owe rany otwierać się miały.

Znawcy ei na podstawie badań szczegółowych 
orzekli: Rany a raczej plamy na czole, rękach, no­
gach i na pierBi Jadwigi wywołane są sztucznie, 
mianowicie przez drapanie narzędziem kończastem, 
denkiem, ostrem, nrawdopodobnie szpilką lnb igłą; 
barwa miedziana skóry w miejscach plum powstała 
w :ntek chronicznego zapalenia wywołanego czę 
;em drażnieniem i zdzieraniem przrskórka, a wy­

broczyny krwi na tych p.amach dostrzeżone przy 
oględzinach, sprowadzone zostały sposobem macha 
nicznym; sen badanej nznali znawcy jako udany, 
jako źle naśladowaną katalepsią, która próby nie 
wytrzymała. (San).

IHMCm 1 Mlfij
Dnia 27. grudnia.

Z Izby sądowej.
( Ś w i ę t a  r o d z i n a )

W dnia 8. sierpnia b. r. przybyła do Starej 
wsi, wioski obok Brzozowa, rodzina niemiecka Lang- 
hans, w okolicy tej nieznana, i osiadła w pomie- 
szkanin od Józefa Konieczki wynnjętem. Wkrótce 
potem rozeszła się pogłoska w całej okolicy, zamie­
szkałej jak wiadomo przez Ind nader pobożny, że 
w Starej wsi znajduj! się „Święta Panna", która 
cierpi na rany Chrystusowe i ma nadnaturalne wi­
dzenia. Ciekawy i pobożny ’nd wiejski szczególnie 
kobiety, przybywały z okolicy, aby widzieć end lab 
wyprosić przez tę pannę jaką łaskę n Boga, nio­
sąc podaruuk* w żywności, owocach i małych dat­

ach pieniężnych.
Gdy pogłoska ta doszła do wiadomości włalzy, 

starostwo w Brzozowie zarządziło dochodzenie po­
licyjne przez miejscową zwirrchność gminną i źan- 
darmerję, a giy  się okazało, że Emil Langhaus, 
cudzoziemiec, z Prns, bez zatrudnienia, legitymacji 
i środków do utrzymania i życia, żywi siebie i ro­
dzinę wyłącznie z datków wyłndzanych od ciemne­
go lada wiejskiego, przedstawiając 22-letnią córkę 
swą Jadwigę jako istotę nadnaturalną, sąd powia­
towy w Brzozowie pociągnął rodzinę tę do odno- 
wiedzialności za przekroczenie otznstwa.

Przy rozprawie głównej złożyli oskarżeni na- 
stępnjące tłumaczenie: W dnia 17. września 1880 
r<j_n, kiedy Emil La ghans w Bobrownikach kuło 
Tarnowa pełnił służbę leśniczego, powstały nagle i 
bez widocznego powoda na czole, rękach nogach I 
piersi Jadwigi ran’1’, które od tego czasu każdego

Pogodę przez Święta mieliśmy przepyszną — 
prawdziwie świąteczną. Mierny mróz, jasne niebo, 
przystawało wybornie do świątecznego nsposobienia. 
Dziś natomiast mamy słotę. Od rana prószy drobny 
deszczyk, który przy najlżejszem obniżeniu tempe­
ratury spowoduje niebezpieczną gołoledź.

* Teatr. Publiczność uspokoiła się jnż po kata­
strofie . Ringtheatio *. Przedstawienia ostatnie w 
dwóch dniach świątecznych cieszyły się przepełnio­
nym amfiteatrem. W niedzielę odegrano zlokańzo- 
waną possę z niemieckiego pod tytnłem „Pani maj­
strowa z Chorąźczyzny*. Spektaklowa ta sztuka na 
dnie świąteczne i to przeważnie dla galerji, nie 
miała w niedzielę zwykłego powodzenia. Złożyć to 
należy na niezupełnie szczęśliwy pomvsł Dyrekcji, 
która rolę Majstrowej powierzyła pannie Boezkaj. 
Rola ta nie wymaga ani pięknego głosu, ani wy­
kształcenia w śpiewie, ani nie jest wreszcie kostjn 
mową rolą — pod któremi to wsayrtkiemi wzglę­
dami panna B. posiada wielkie zalety; „Majstrowa' 
powinna być pojętą i przedstawioną jako typ lwow­
skiej mieszczanki z głośną bnzią i wielldesai pre 
tensjami. Panna B. mimo wszelkich nsiłowań a na 
wet nie zbyt rażącej wymowy z lwowska po rn- 
skn — była tylko zgrabną fignrką operetkową. In­
nym artystom mnsimy wytknąć zbytnie szarzowa 
nie, które nawet przy wesołem z powoda świąt 
nsposobienlu —  nie uchodziło....

Wczoraj odśpiewano operetkę „Metnzalem" 
przy kompletnie nabitym teatrze, od orkiestry aż 
pod snfit. Na parterze przywrócono przejście środ 
kowe, jak było dawniej, przy pozostawiania po obu 
stronach pod łozami wolnego miejsca, t. z. parkietn. 
Oprócz tego dokonano wiele innych jeszcze nłepszeń 
w cela zapewnienia bezpieczeństwa.

* „Oświata". Wczoraj o godzinie 4. popełń 
dnia odbyło się w sali ratnszowej walne zgroma­
dzenie nowego stowarzyszenia dl a szerzenia oświa­
ty pomiędzy Indem. Przewodniczącym wybrano dr. 
Lndwika Knbslę, do wydziału weszli pp. Boi. Ba- 
rauow-ki, A. Hirszberg, KI. Dziednszycki, Fr. Diill, 
Zimmermann i T. Meranowicz. Pomimo, że wybra­
no najniefortnnniej czas na walue zgromadzenie, 
głosujących było 74.

* Posiedzenie lwowskiej Izby handlowej i
przemysłowej odbędzie się we środę dnia 28. gru­
dnia b. r. o godzinie 6tej wieczór. Na porządku 
dziennym :

cłowym.
2. Sprawozdanie komisji handlowej względem 

zaprowadzenia zmian w lanipulacji pocztowej.
3. Sprawozdanie komisji handlowej względem 

zapobieżenia fałszowaniom w ha-dla chmielem za- 
trekim.

4. Sprawozdanie komisji wzglęuem ostemnlo- 
wania *»jąg handlowych.

6. Sprawozdanie względem wystawy przemy­
słowej i rolniczej w Tryeście 1882.

6. Sprawozdanie względem wystawy rolniczo- 
przemysłowej w Przemyśla 1882.

7. Sprawy biurowe.
* F łnomenalna‘Chwila. Mamy W mieście Lwe- 

wie cztery zegary w sźowe, z których każdy jest 
oryginalnym... Niewątpliwie. Każdy z nich mierzy 
czas pod tym samym stopniem długości i szeroko­
ści geograficznej w sposób znpełnie odmienny, i na 
to niema rady. Najgłębiej wnikający W to zagad­
nienie, dochodzą wreszcie do wyniku, określającego 
zarazem przyczynę rozmaitego cza in we Lwowie, 
że każdy z naszych zegarów „chodzi, ‘ .̂k ma się 
podoba." Najwięksi oj swobody niywa podobno ze­
gar na wieży ranki go seminarjum, który to wy­
przedza g< dżiny ratnszowe, to grabo w tyle pozo­
staje za niemi. Bardziej konsekwentnym jest zegar 
b< narc ński, choć także nielojalny. Pozwolił sobie 
wyprzedzać zesrar ratuszowy o pięć minut, i nic 
sobie nie rob" z majestatycznego dudnienia na szczy­

cie ratusza. Wojna między taJii dwoma zegarami 
wojna „o pięć minut" trwa od czasów nie wszyst­
kim pamiętnych, a tylko w pamięci starszych mie­
szczan żyje tradycja przepowiedni, że gdyby kiedy oba 
zegary uderzyły razem —  stanie się jakieś wielkie 
nieszczęście... Otóż z obowiązku kronikarskiego 
donosimy, że w wigilię wigilii Bożego Narodzenia 
roku 1881, zdarzył się ten cud... Dzięsiątą godzinę 
wieczorną zwiastowały urbi et orbi— (lwowskim)— 
zegary ratuszowy i bernardyński jednym tchem. —  
Wielu świadkom tego zdarzenia, stanęła żywo w 
pamięci przepowiednia. Spojrzeli tedy na niebo — 
ale prócz zwykłych znaków niebieskich, nie do- 
.trzegli nic uwagi godniejszego, i powiedzieli sobie, 
że największem prawdopodobnie było to, że oba 
zegary przecież raz sfę zeszły... bo teraz znowu 
zapanowała wojna o tradycyjne pięć minnt.

* Z  poczty. Nawał listów „noworocznych* 
wzrastający z każdym rokiem, a które to listy od­
dawane bywają na pocztę we Lwowie zazwyczaj 
wieczorem dnia 31. gradaia, „dla miejscowych adre­
satów*, powoduje dyrekcję pocztę zaprowadzić co 
nas.ępuje :

Od 26. począwszy wolno szanownej publiczno­
ści oddawać rzeczone licty (wkładać do skrzym k 
listowych) po należy tem zaopatrzenia w marki ka­
żdego pojedyńczego listn w spólnej kopercie lnb 
trwałej opasce, na której napisać należy: „Listy 
noworoczne" lnb „doręczyć 1. stycznia 1882 “

Podobne listy przechowane będą w urzędzie do 
1. styczma 1882, na któryn to dnin nastąpi dorę­
czenie przy pierwszem porannem roznoszeniu,

Tym sposobem publiczność będzie mogła załatwić 
wysyłkę przed czasem właściwym i zapewnioną będzie, 
iż doręczenie nastąpi najspieszniej, a z drugiej 
strony inanipnlacja pocztowa dozna znacznego u- 
łatwienia. Z kraj. dyrekcji poczt.

Lampy naftowa na Łyczakowskiam. Kilka-
krotae doszły na« skargi, £e począwszy od Strzel- 
nicy, gdzie jeszcze świeci latarnia gazowa, w górę 
dalej na Knrkowej, Słodowej i Leśnej ulicy nie 
masz wieczorem ani promyka światła, choć stoją 
słnpy lataraiane. Podobnież na ulicy Franciszkań­
skiej oświetlenie sięga tylko do bndynkn „Gwiazda", 
bo tam jest jeszcze latarnia gazowa. Dalej, gdzie idą 
latarnie naftuwe — światła ani śladu. Możeby ko- 
misarjat IV dzielnicy przypomniał lsmpiarzowi jego 
obowiązki, których zaniedbanie może być przjezyną 
wypadku.... Wieczorem istotnie bez obawy o życie 
przejść tamtędy niepodobna.

* Ze sfer teatralnych. P. Helena Modrzejew­
ska przybyła w piątek wprost z Londynu 4o Kra­
kowa. Zaakomua artystka zabawi dni kilkanaście 
w Krakowie, gdzie wśról rodziny i przyjaciół pra­
gnie odpocząć po swej aitystycznej wędrówce, od­
bytej po Anglii. Pomimo znużenia, wygląda ona 
wybornie i cieszy się najlepszem zdrowiem. Wido- 
cznij tryumfy nie unią. Pani Modrzejewska ndasię 
po Nowyir rofcu do Warszawy na gościnne występy, 
poczem grać będzie na scenie krakowskiej. Wiado­
mość tę przyjmą niezawodnie z radością na gwia­
zdkę wszyscy wielbiciele jej przepysznego talentn.

Dyrekcja teatrn krakow. przygotowuje nową 
stnkę, która zostanie przedstawioną około Nowego 

rokn. Nisi ona ty ln i„K siążę Józef Poniatowski*, 
dziewięć obrazów z dziejów ks. Józefa Poniatow­
skiego. Autor objął w tej sztnee cały niemal życio­
rys wodza polskiego od chwili kiedy „pod Blachą" 
bawi się w towarzystwie najdowcipniejszych i naj- 
piękniejszycl kobiet owego cz .ju, aż do owego mo- 
mentn, w którym znajdnjo śmieró bohaterską w|zi- 
mnyck fulach Elstery. Sztnka ta wymaga dłuższego 
przygotowania z powodn ś < ietnej misę en scene, 
występnje w niej bowiem wojsko polskie, francu­
skie i moskiewskie, a wśród obrazów jest jeden 
przedstawiający bal w Snkiennicach Prócz ks. Jó­
zefa przesnnie się przed oczami publiczności kilka­
naście nni wybitniej szych postaci z początku tego 
witkn, między innemi młodzimki Aleksander Fredro 
komedjopisatz. Autor „Zemsty" był bowiem, jak 
wiadomo, adjutantem zwycięzcy z pod Raszy­
na. ( Csas.)

Monsigror Czacki.
W  jednym z ostatnich .numerów Figara 

znajinjtiijy sylwetkę nuncjusza Czackiego, pióra 
Ignotusa, z któręj wyjmujemy k3ka n*gtępującvch
ustępów:

„...Pani domn, jedna z największych doji, 
jakie Paryż posiada, wstała idąc na spotkanie 
nuncjusza.

Mgr Czacki wszedł do salonu.
Chudy, o Wysokiem, cokolwiek w tył cofnię- 

tem czole, szedł powoli, chwiejącym i trokiem. To 
chwianie się ladaje pewien odrębny charakter 
ruchom nuncjusza, którego postać pięmuje dama 
rodowitego -źymskiego prałata. A przecież mon- 
s i gnoi Czacki nie urodził się w Rzymie; ujrzai 
on światło dzienne gdzieindziej i do Jlzymu 
przybył d.,»iero mając lat piętnaście.

Pius IX. z „TÓ cił nań uwagę i nmii ' h go 
przy sobie dako sekretarza.

Niebawem mgr Czacki objął ważne stan. - 
wisko sekretarza do zagranicznych spraw ducho­
wnych i prawie codziennie pracował przy boku 
papieża Pius IX. dyktował mu jeden z ostatnich 
swoich listów, pisany na parę dni przed śmier­
cią. Przez cały czas konania papieża młody se­
kreta- nie opuszczał apartamentów jego świą­
tobliwości.

az i aonsignora Czackiego na pokojach papieskich, 
rzeiJ do kardynała Franchi: „Dlaczego też nie 
zrobią go nuncjuszem w Paryżu"!

Zostawszy przecież papieżem Leon XIII za­
trzymał jeszcze przez jakiś czas dawnego sekre­
tarza do spraw duchownych, "hoć w myśli za- 
ra« p r z e z n a c ^ ł  go na sw«go nuncjusza w P** 
ryżu,

Żaden z poprzednich nuncjuszów paryskićn 
me znał tak dobrze jal on spraw i intereców 
*:ościoła i duchowieństwa' francuskiego; przj 
Leonie XIL. spędził monsignor tak wiele czasu, 
że przejął sję nim zupę’ nie.

„Leon XIII, mi wszyscy, którzy snają 
go bliżej, jest wielkim jak ojciec :ościołi, — a 
przytem polityk nieporównai j ,  jakiego Rzym nie 
miał od trzech wieków. MożnabJ gc nazwać 
uosobionem umiarkowaniem, wcielony™ taktem 
dyplomatycznym! Otóż mgr, Czacki jest uczniem 
Leona XIII —  możnaby go naz./ań monsignor 
Czacki — Ounctator.

I nie może być inaczej. Zawsze to było 
polityką dwora rzymskiego: Pontif<x p^ttens 

uia asternus. “ *♦ *
V i  yżu marg. Czacki trzyma s.ę zdała

od wszelkich stronnictw, choć sam ani na chwilę 
nie' zapomina, że jest przedstawicielem sprawy 
równie wielk; j jak nieszczęśliwej ; wszakże re­
wolucja najpierw dotkięła apieztwo ?

mmt-
któ-

^uał także Lndynała Pecii. Ten widząc | MaraTĆf»cki «hce bronić uaidej piędzi *rur

tu n» którym stoi, ma on zapewne jakieś 
m«wi modus vivendi z rewolucją, minimum, 
rego nie przekroczy i chciałby utrzymać owe 
minimum.

Nuncjusz nosi ty tał dziekana ciała dyploma­
tycznego. Zajmuje on pierwsze miejsce wśród am­
basadorów i posłów; a drugiej strony r-ędzy dy­
gnitarzami rzeczypospołitej franeuzkiej p Gam- 
betta zajmuje jedno z tr t,ech pierwszych miejsc. 
Ztąd wynikało, że na w'ell ncu urzędowych obia­
dach nuncjusz i trybun musieli siedzieć obok 
siebie.

Pan Gambę i ca lubo Francuz, jest Włochem, 
marg. Czacki jest Włochem choć Polak.

Porzućmy wszakże grunt polityczny.
Malownicza to postać znakomitego dyplo­

maty.
Nic sympatyczniejszego nad tę twarz młodą 

jeszcze i jakby spaloną cierpieniem.
Włosy ciemno blond nosi krótko ostrzeżone 

jak starożytni Rzymianie. Zarys twarzy ostry. 
Broda stanowi wierzchołek trójkąta roztwierają- 
cego się szeroko ku górze. Nos podobnie jak 
włosy ma formy starożytne. Rysnnek warg przy­
pomina usta starego filozofa greckiego ze szkoły 
stoików. I usta jego także mają charakter sta­
rożytny. Wyniosłe tylko czoło i żywe oczy są 
rysami dzisiejszemi; badawczy ten wzrok ukry­
wa się za szkłem w złoto oprawnych okularA . 
Ust* dumne, mają wyraz cie^piei iąj ale cierpie­
nia chrześ".’’ąfiskiego. Dwa tysiące lat temu po-

wiodzianoby. cierpienia stoickiego Policzki chu­
de i blade, jak gdyby wszystka krew zbiegła do 
serca. Ręce arystokratyczne, ale wychudłe. Na 
bladem tle palców świeci jedyny pierścień, jaki 
przystoi księdzu, pierścień biskupi. Cera ma bar­
wę Tybra n dnia letnim, bardzo blada, cokol­
wiek nawet żółtawa.

Tylko' oko młod. nie zdradza niezen so- 
dzionnej walki z cierpieniem.

O nikim tak słusznie jak o nuncjuszn nie 
możnaby powiedzieć, że życie jest nieustanną 
walką ze śmiercią.* *. ik

Pałac nuncjatury leży na lewym brzegu Se­
kwany wprast mostu d’Alma; w urządzeniu pała­
cu obok surowego przepychu prałata znać deli­
katną rękę kobiety.

Leon XIII. wymógł na swoim nuncjuszu 
przyrzeczenie, że nigdy nie będzie celebrował w 
żadnym kościele i dlatego to tłum prawie nigdy 
nie ridział monsignora Czackiego; wiatr, chło­
dzący nawet wśród late nasze kościoły, szkodli­
wie wpływa na zdrowie nuncjusza.

Papieże Pius IX, i Leon XIII. obadwaj wi­
dzieli w monsignorze Czackim wysokie i rozli­
czne zdolności. Obok tych poważnych talentów 
nuncjusz jest najdowcipniejszym gawędziarzem. 
Frazesy, zawsze w najwyższym stopnia poprawne, 
wypowiadać zwykł głosem lekko drażniącym i z 
M centem przypominającym Włocha. Gest dobrze 
iżyty dodaje wyrazom wagi- Zdaje się, że w

nuncjaszu kryje się materjał na wielkiegQ
mówcę.

Z cał“g< zachowania się odgadnąć w  nim 
można człowieka, który powiedział: „Żadnej 
słabości ale i żadnych też wyzyskiwań, bo to 
czego bronię nie dc vnn;e należy. Jest to wła­
sność Pogąl"

Nuncjusz, pracuj(ę bez różuicy we dnie i 
r nocy. :edy powietrze jest łagodne, powóz 

jego podąża za m'isto; tam przechadza Ję przez 
chwilę w towarzystwie którego ze swoich pod­
władnych lub z jakim francuskim księdzem 
świeckim albo zakonnikiem.

Na tych przechadzkach lad przypatruje mu 
się ciekawie; szczególniej żołnierze kupią się ko­
ło niego i otaczają go wieńcem.

Żegnając się z mgr. Czackim, skłoniłem mu 
się niżej niż ukłoniłem się niegdyś n» Monte 
Pincio kardynałowi di Lucco. W  kardynale wi­
działem przedstawiciela religii mej młodości. W 
nuncjusza przedstawiciela religii mej młodości. 
W nuncjuszu przedstawiciela religii moich lat 
dojrzałych, religii w której mam nadzieje żyć 
nadal i umrzeć.

1. Sprawozdanie komisji handlowej względem ? C ° °  hr’ .J?zefa Mlel^ ń-
•* h * .  »»• * • - ^

doznanych klęsk, przywiózł tylko 2000 talarów, 
j rosząc o zwłokę w wypłacenia reszty. Po wypy­
tania go o urodzaje i klęski, zapytał hr. Mieliyń- 
ski dzierżawcę zkąd wobec t kiego stann rzeczy 
zdol ł się na 2000 talarów. Otrzymawszy odpo­
wiedź, że zapożyczył się n żyda, - hr. Mielźyń 
ski zwrócił natychmiast dzierżawcy przyniesioną 
kwotę z warunkiem oddania jej żydowi, termin za i 
spłaty czynszu — odłożył „na lepsze czasy."

f  Wanda z Malczewskich Wolańska, żona po­
sła Władysława Wolańskiego , włażc. Kzepiniec, 
zmarła 19. b. m. i r. w Mentonie w południowej' 
Francji. Była to osoba rzadkich przymiotów. Go­
rąca patrjotka całą duszą do kraju i Polski przy­
wiązana. Córka, żona, matka, jakich mało, otarła 
niejedną łzę niedoli; biednym i sierotom znaną była 
jako miłosierna. Oby jej ziemia lekką była. Pekój 
jej cieniom.

* Święcenie sabatu w  szkołach publicznych.
Ministerstwo oświecenia oświadczyło na zapytanie 
władz szkolnych, że uczniowie wyznania mojżesio- 
wego obowiązani są bezwarunkowo do uczęszczania 
do szkół w dzień sabatn, i że żadni1 w tym względzie 
wyjątki dopnszczone być nie mogą.

* S łynny nasz teno- Mierzwiński, żywy, „ >k 
każdy warszawianin, z powodn jaklegoi —* ;t-> 
nego nieporozumienia ze słynną primt 
Reszke — także warszawianką — ze

i



z oper* madrycką i przybył do Monte-Carlo, gdzie 
go nęcił widok zielonych stolików trenie et 
guarente i rulety. Ale zanim zdołał się zrewanżo­
wać, już go dyrektor La Scala zaangażował i zio­
mek nasz dzięki temu nowemu kontraktowi, za­
miast dalej przegrywać, wystąpił w d. 26. b. m., 
na wspaniałej scenie pierwszego mediolańskiego te­
atru, w rołi Bania z „Hugonotów* Meyerbera.

* Kościół ŚW. K rzyża  W Warszawie, w którym 
zdarzyła się katastrofa opisana w telegramie, znaj­
duje sie na ulicy .Krakowskie Przedmieście0. Jest 
to kościół dawniej ks. Misjonarzy, największy w War­
szawie. Nierzadko zdarzają się tam wypadki nie­
szczęśliwe z powodu fatalnej konstrukcji dwura- 
miennych schodów] wiodących p° kilkunastu sto­
pniach do głównego kościoła. Pod górnym kościołem 
istnieje kościół dolny, do którego wchodzi się wprost 
z trotoaru po stopniach na dół. Do dolnego ko­
ścioła jest także osobne zejście głównej nawy ko­
ścioła górnego. Dolny kościół przeznaczony jest na 
nabożeństwa żałobne, poświęcenie zwłok, tudzież 
służy Jgko kostnica, albowiem w Warszawie zwłok 
w domu wystawiać nie można. Kościół św. Krzyża, 
z powodu, że jest jednym z tłumnie uczęszczanych, 
słynie oddawna lalc0 schadzka warszawskich rzezi­

mieszków, którzy jnż nieraz spowodowali nieszczę­
śliwe wypadki w tym kościele.

* Mianowania. Minister finansów mianował in­
spektora podatkowego Józefa Winharda starszym 
inspektorem dla okręgu lwowskiej dyrekcji skarbo­
wej, tudzież poborcę podatkowego Willibalda Sie­
czkowskiego i kontrolćrów podatkowych Walentyna 
Grossa, Melchiora Jocha i Karola Martiniego głó­
wnymi poborcami w okręgu dyrekcji skarbowej 
lwowskiej.

* 0 awansie na kole! Karola Ludwika odbie­
ramy następnjące szczegóły :

W zarządzie technicznym otrzymali podwyższe­
nie pensji: starsi inżynierowie 1. kl: 1. Niedzielski 
Teodor, 2. Spalke Henryk, 3. Wilkowski Stefan. 
Starszymi inżynierami 2. kl. zostali: Oelz Jan, 
Gostkowski Franciszek, Pollak Józef, Neubauer 
Alojzy Lowbeer Samnel, Lndecke Otto.

Starszymi inżynierami 3 kl. Preissler Wilhelm;
Inżynierem 1. kl. Bodler Wilhelm; inżynierem 

2 kl. Franke Wilhelm ; iażynierami 3 kl: Jawo­
rowski Władysław, Sznlkowski Piotr ;

Inżynierem asystentem 1. k l : Hoszowski Sta­
nisław, inżynierem asystentem 2. kl: Szatkowski 
Józef, inżynierami asystentami 3 k l : Babel Broni­
sław, Gielk Franciszek, Steczkowski Józef, Kuuow- 
ski Jan, inżynierami elewami 1 k l : Dzioślewski 
W d:ry , Przetocki Wacław, Bolechowski Mieczy­
sław, Zacharjasiewicz Bolesław, Borowicz Ludwik, 
Stwiertnia Paweł, Kuczkowski Feliks, Pragłowski 
Aleksander, Papee Stanisław, Kleiner Herman, 
Nagórzański Teodor Fischer Alfred;

Inżynierami elewami 2 kl : Peltz Jan, Henisz 
Stanisław, Godfrejów Adolf, Bittner Juliusz, Jacy- 
szyn Stefan, Lateiner Alfred, Wroński Wilibald, 
Haleczko Józef, Bieleń Antoni, Kochmann Stansław, 
Marciszewski Józef. Mikrut Jan, Stwiertnia Adolf, 
Schwarz Oswald, Hovorka Stanisław, Ebenberger 
Mateusz, Pawlikowski Ludwik, Nadachowski Adam, 
Latinek Walenty, Jachimowski Edmund, Zajączkow­
ski Stanisław, Lempicki Jan, Fnrmankiewicz Stefan, 
Ciepielowski Bognsław, Silberstein Natan, Geringer 
Józef, Wiederwald Ryszard.

W zarządzie administracyjnym zostali: star­
szym ekspedytorem 2 kl. Miihln Józef; starszym 
ekspedytorem 3 kl. Mnth Bruno ; ekspedytorem 1 k l : 
Tachler Franciszek ; kontrolorami 1. kl: Bayer Ber­
nard, K8b Henryk, Flooh August; kontrolorami 
2 k l : Illmann Antoni, Kamiński Juliusz ; ekspedy­
torami 3 k l : Szyszkowski Karol, Severin Ludwik, 
oficjałem 1. kl. Heller Władysław; oficjałami 2. kl 
Stmftrtckr Julian, Thelen Karol, Latour Jan, Czy- 
czyczuk August, Leszczyński Teodor; oficjałem 3. 
kl- Hemerka Franciszek; ofi jałami 4. kl. Zaroffe 
Gustaw, Czosnek Albert, Zahajkiewicz Kornel, Wach- 
tal Karol, Janota Henryk, P.lusiński Franciszek, 
Koronowicz Józef, Bnszczakowski Leon, Kowalski 
Bolesław, Dubieński Józef; oficjałami 5. kl. DuVall 
Władysław, Zanderer Edmund, Mysłowski Broni­
sław, Rzehactek Rudolf, Laśkiewicz Karol; oficja­
łami 6. kl. Nowakowski Stanisław, Walc Józef, Ku­
bala Franciszek, Adler Karol.

Kancelistami 2. kl. Piesch Gustaw, Smulikow­
ski Henryk, Łączkowski Józef; kancelistą 3. kl. 
Pichler Wilhelm; kancelistami 4. kl. Nowotny Te­
odor, Szndrewy Józef, Mironowicz Aleksander, Hel­
ler Fryd. Wilh., Mleczko Ant., Styber Bernard, 
Wierzejski Ant., Rogoziński Jan, Michałka Jan ; 
kancelistami 5. kl. Held Karol, Baroni-Berghof Jó-

Mayer Karol, ^leiber Józef, Zaroffe Włady­
sław, S a lsk i Stanisław, Firganek Stanisław ; kan­
celistą 6. kl. Skrem Izydor.

Oprócz tego otrzymali 100 złr dodatku ro­
cznego: oficjałowie l. kl. Besley Franciszek, 8teg-

Wolański Jan; ofi-
* uhejał 6. kl. Ustyano- wicz Klemens. J

Nadto awansowało 
służby 59 osób.

* W ystawa robót kobiecych I w yro b ó w  tka
ekieb przemysłu domowego w ratuszu II. piętro 2 
schody, otwarta codziennie od 9. godz. rano do’ 4* 
Z południa. Wstęp w poniedziałek, wtorek, środę i 
piątek po 20 ct., w niedzielę, czwartek i sobotę 
10 ct. od osoby.

Muzeum zakładu im. Ossolińskich codziennie od 
Rodz. 9. do 1.

Muzeum hr. Dzieduszyckiego, ulica Teatralna 
otwarte w środę i sobotę od 11. z rana do 3. go- 
d2iny popołud., we święta i niedziele od 10. do 1

Jutro'. Młodzianków, — Ahhea Pr.

* Wiadomości policyjne t  dnia 26go b. m.:
Skradziono: Pani A. K. z pomieszkania 1. 60 ul. 
Janowska 5 sznurków korali 1 kwotę 3 zł. —- Pa­
nu M. S. z kieszeni zegarek srebrny o jednej ko­
percie z łańcuszkiem srebrnym. —  Pani S. B. z 
wozu tramwajowego skórzany kuferek żółty z su­
kniami.

Straż poi. aresztowała znanego złodzieja G. 
K. wraz z skradzioną biel zuą, Iwana K. i M. U. 
na kradzieży wozowej.

Zbłąkane kare łosze oddano do komisarjatu 
dziel. I., a zbłąkane prosię pozostaje w przecho­
waniu u pana L. U. 1. 21 ul. Korytna.

* *

—  Z kołomyjskiego podgórza piszą do Dieła, 
że liczne gromady w tamtych stronach przy ure­
gulowaniu serwitutów w zamian za prawo użytko­
wania pastwisk kameralnych, otrzymały różne nieu­
żytki, gUniska itp. przestrzenie. Piętnaście takich 
gromad zadzierżawiło następnie u kamery pastwi­
ska za czynsz umiarkowany. Centralistyczne mini­
sterstwo przed sześcin laty wydzierżawiło jednak 
całe obszary żydom, nie uwzględniając starań ro­
bionych przez gromady, które teraz za pastwiska 
grnbo muszą płacić żydom, bo po 4 lab 6 zł. za 
sztukę bydła. Rząd na tern nic nie zyskał —  a 
biedny Ind stracił. Sześciolecie dzierżawy skoń­
czyło się i ciekawość jak teraz postąpi kamera ? — 
Mniemamy, że w takich wypadkach otwiera się 
także pole dla reprezentacyj powiatowych do zao­
piekowania się Indem i zwracamy na to nwagę o- 
bywateli zasiadających w radach powiatowych. 
(Głos. Stan )

—  Klejnoty pan! Blanc. W hotelu Drouot roz­
poczęła się dnia 14. b. m. licytacja kosztowności 
pozostałych po pani Blanc. Nawał publiczności był 
tak wielki, że drzwi sali musiały pozostać otwarte 
i kurytarze były przepełnione. Jedeu z pierwszch 
jubilerów Paryża był obecnym jako expert, a słu­
żba w liberji roznosiła ua tacach aksamitem okry­
tych pojedyncze przedmioty do oglądania. W pierw­
szym dniu licytacji wyszła para kólczyków z czar­
nych pereł, osadzonych w brylanty, na 6105 f r . ; 
brosza z 18 okrągłych pereł i 3 w kształcie gru­
szki na 8050 fr. ; bransoleta brylantowa z wielką 
białą perłą 9.850 fr.; bransoleta z ,brylantami i per­
łami na 11.000 fr. Na 28.900 fr. wyszła para kól­
czyków (z jednt j ‘ perły okrągłej i jednej w kształ­
cie gruszki i brylantów), a jednorzędowy naszyjnik 
brylantowy na 37.000 fr. Ceną wywołania tych 
cennych przedmiotów było 10.000 fr., licytujący 
dorzucali po 100, 500 i 1.000 fr. Wspaniały na­
szyjnik perłowy piece £xceptionelle, jak powiedział 
komisarz aukcjonujący, osiągnął nizką stosunkowo 
cenę. Zachowano przytem niezwykły proceder, pu­
szczając każdy z 5ciu sznurów z osobna prowizo­
rycznie na licytację. Pierwszy sznur (51 pereł wy­
szedł na 44.500 fr., drugi (55 pereł) na 49.500 fr., 
trzeci (62 pereł) na 54.200 fr., czwarty (69 pe­
reł) na 63.000 fr., a piąty (76 pereł) na 68.500 
fr. Wtedy aukcjotiujący wymienił ogólną sumę owych 
5ciu pojedynczych kwot i zapytał czy za cały na­
szyjnik nie da kto więcej. Wtedy zaczęto narzucać 
po 4000 fr., a gdy doszło do snmy 300.000 fr., 
odezwały się głosy voila enfin! Lecz nie koniec na 
tem, ktoś ofiarował 351.000 fr .; komisarz zapytuł 
jeszcze, czy kto więcej nie da, & gdy nikt nie od­
powiedział, wręezył naszyjnik knpnjącemu. Wtedy 
wystawiono dopiero na licytację klamrę do naszyj­
nika, składającą się z olbrzymiej perły, oprawionej 
w brylanty, która uzyskała kwotę 10.050 fr. Tak 
więc cały wspaniały ten klejnot przyniósł 361.050 
franków.

6 30 zł., —> hreczka od 7*—  do 7-25 zł., kuktt- 
rudza zeszłoroczna od 6-70 do 7 25 zł., —  kuku- 
rudza nowa od 6’— do 6 25 zł., —  proso od 
6 50 do 6 75 zł., jagły od — •— do — *— zł.

Z b o ż a  s t r ą c z k o w e  za 100 kilogramów: 
Groch do gotowania od 8*—  do 9 75 zł., —  groch 
pastewny od 6*— do 6*75 zł., — soczewica od 
15'— do 18 — zł., fasola od 8*50 do 14 50 zł.,— 
bobik od 6 75 do 7*—  zł., —  wyka od 6*— 
do 6 75 zł.

N a s i o n a  za 100 kilogramów : Koniczyna od 
25 do 60 zł., najprzedniejsza od — 1—  do — —zł., 
przednia od — • — do — •—  zł., — tymotka 
od 27.— do 28'— zł., —  anyż mos. od 26'— do 
27’— zł., anyż płaski sd 30-— do 31*— zł’., —  
kminek ed 22"— do 23-—  zł.

N a s i o n a  o l e j n e  za 100 kilo rzepak zimowy 
12*10 do 12 75 zł., —  Rzepak letni od 10 70 
do 1125 zł., —  rzepik zimowy od 11*— do 
11*50 zł., —  rzepik letni od 10 75 do 11*—  zł., 
lnianka od 10 70 do 11*25 zł., —  nasienie lniane 
od 11*— do 11*70 zł.,— nasienie kenopne od 8*50 
do 9*— zł.

C h m i e l  za 100 kilogrm.: od 110 do 120 zł.
W e ł n a  za 100 kilogrm.: od —  do —  zł.
Nafta za 100 kilogr. zwykła od 15*50 zł. do 

16*50 zł., salonowa od 19*50 zł. do 20*50 zł.
Spirytus za 10.000 litrów procent od 28 75 do 

29.— zł.

w ostatnich czasach politycznych zbrodniarzy, 
których rząd uważa jako przywódców lub też 
jako głównych członków terrorystycznej partji, 
postawić przed sąd złożony z senatorów i dele­
gatów szlachty, mieszczaństwa i chłopów.

Fulda d. 26. grudnia. Biskup kopp z liczną 
honorową świtą przybył dziś tutaj i po solennem 
nabożeństwie objął rządy dycezji.

Rzym d. 27. grudnia. W  artykule pod nap. 
„Niemcy, Włochy i papieztwo" stawia Diritto 
zasadę, że nad świecką władzą papiezką dysku­
tować nie warto, gdyż byłoby to przeciwnem na­
rodowej jedności, niepodległości i wolności. Zda­
je się, że Niemcy chcą popierać papieża i jego 
pretensje; wszelako już sam ten wzgląd, że 
wszystko co służy do spotężnienia papieztwa, o- 
słabia Rzeszę niemiecką, może rozwiać obawy 
Włoch. Bismark chce papieża, któremu by 
się opędzić, a w danym razie opanować 
mógł I Włochy muszą sobie życzyć pa­
pieża odpowiedzialnego, chodzi więc o to, 
jakby odpowiedzialność papieża skutecznie u- 
rządzić można bez krzywdy i zasad naro­
dowej egzystencji i niepodległości; a dalej o 
to, aby ubezpieczoną została zasada suwereni- 
zmu państwa świeckiego. Jest to zadanie trudne, 
ale Bismarka i Włoch godne. Tam gdzie wszyst­
ko narazić i wszystko zdobyć można, wybór nie 
powinien być wątpliwym.

y i i

man Edward, Herrmann Józef, 
cjał 2. kl. Natter Antoni, i oficjał 6.

ze wszystkich kategoryj

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Otrzymujemy w sprawie fabryki sody w Ja­

wor zuiu notatkę następującą:
„Wyczytałem w wczorajszym numerze Gazety 

Naród., iż w Jaworzniu zakładają „pierwszą fabry­
kę sody w Galicji." Niestety, i ta fabryka, jak się 

krótkiej wzmianki pokazuje, będzie zapewne w 
ręku obcym. Pocieszmy się jednak ebociaż tem, iż 
projekt założenia fabryki sody w Jaworzniu, lub 
gdziekolwiek w tamtej okolicy, był rodzimy, pol­
ski. O ile wiem, pierwszy p. Bronisław Babel przed 
trzynastoma laty, podniósł myśl założenia u nas 
fabryki sody w okolicy Swoszowic, i myśl tę ujął 
w obszernym artykule, drukowanym w Kraju w r. 
1870. Odnośny artykuł, rozBzeraony z dodatkiem 
kosztorysu i rentowności fabryki, został następnie 
umieszczony w rozprawie p. Babla ; „Kilka listów 
o naszym przemyśle fabrycznym. Przemyśl 1877“ , 
a na stronicy 27 jest właśnie mowa o tych 4-rech 
waźych punktach t. j. Swoszowicach, Jaworzniu, 
Wieliczce i Podgórzu.

Warto więc skonstatować fakt, iż przynajmniej 
myśl założenia tak ważnej fabryki, w miejscowo­
ściach wyżej przytoczonych, była rodzimą, polską. 
Szkoda jednak, że myśl ta polska, ni® oblekła się 
w ciało również swojskie, ale to u nas zwykle tak 
bywa, że myśli mamy dobre, lecz brakuje nam si­
ły do ich wykonania. “

Lwów d. 27. grudnia. S p r a w o z d a n i e  ty­
godniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 
o cenach zboża i produktów, zrealizowanych na pla­
cu lwowskim, w ciągu ubiegłego tygodnia.

(Bez opłaty akcyzowej.)
(Korzeo pszenicy 77 klgr.„ iy ta  73 klrg., ję­

czmienia 64 klgr., owsa 45 klgr., hreczki 64 klgr., 
knkurudzy 82 klgr., prosa 82 klgr., grochu 82 klgr., 
koniczyny 82 klgr.)

Z b o ż e  100 kilogramów *. Pszenica od 9 70 
do 10‘75 zł., —  źjrto od 7*—  do 7*50 zł. —  ję­
czmień od 5‘60 do 7-—  zł., —  owies od 5*70 do

K o l e j e  w i c y n a l n e  w G a l i c j i .  Zda­
wało się, iż nasze obywatelstwo zajmie się gor­
liwie uzupełnieniem linij kolejowych przez kole­
je wicynalne. Lecz od dłnższego czasu nic nie 
słychać o spółkach, które się w tym celu po­
tworzyły. Głucho nawet jest o koncesjonowanej 
już kolei wicynalnej z Jarosławia do Sokala. 
Między koncesjonarjuszami a faiserami finanso­
wymi nie może jakoś przyjść do ‘porozumienia. 
Konsorcjum zamierzonej kolei Zadwórze-Brzeża- 
ny-Podhajee wysiało było w deputacji do Wiednia 
hr. Romana Potockiego i p. Tretera, lecz o re­
zultacie ich misji nie wiemy. Dochodzi nas je 
dnak wiadomość, że wkrótce inżynierowie za­
czną trasować tę linię. Więc widać pierwszy 
skutek tej misji. Tylko o zamierzonej kolei 
Lwów-Tarnopol-Husiatyn nic a nic nie, słychać, 
chociaż to byłaby jedna z najpotrzebniejszych. 
Zdawało się, iż konsórcjnm z wystąpieniem swo- 
jem czeka, aż kolej Transwersalna będzie uchwa­
lona i w Izbie panów. To się już stało, a nie 
słychać nic o dalszych krokach tego konsor­
cjum.

* «
W  ostatniej chwili dowiadujemy się z auten­

tycznego źródła, iż reskrypt namiestnictwa, wy­
stosowany do Wydziału krajowego w sprawie 
metryk żydowskich, o którym były doniesienia 
w Czasie, Dzienniku Polskim i w Neue fr. Presse 
nie jest właściwie odpowiedzią na nchwałę sej­
mową w skutek wniosku p. Mernnowicza w tej 
sprawie powziętą, lecz tylko zawiera się w nim 
odpowiedź na dawniejszą korespondencję Wy­
działu krajowego w marcu b. r. do namiestni­
ctwa w tym samym przedmiocie wystosowaną. 
Ta okoliczność nie wstrzymuje nas jednak od 
umieszczenia artykułu p. Meruuowicza, (który 
także został w błąd wprowadzony doniesieniami 
dzienników o ostatecznem załatwieniu jego wnio­
sku) bo chociaż owo oświadczenie namiestnictwa 
właściwie odnosi się do dawniejszego aktu, lecz 
trudno przypuszczać, ażeby uchwała sejmowa w 
sprawie metryk żydowskich po tym reskrypcie 
przez namiestnictwo inaczej zreferowaną być 
mogła.

*, . * *
Z Żytomierza nam donoszą, iż tam otrzyma­

no pewną wiadomość, że biskup Borowski i ksiądz 
prałat Kruszyński, zesłani do Permskiej guber- 
nji za sprawy polityczne, zostali w tych dniach 
ułaskawieni i mają na wiosnę wrócić do swojej 
dyecezji.

Nadto donoszą nam, że lud wiejski, nie mo­
gąc dać sobie rady z szajkami konokradów ży­
dowskich i przekonawszy się o bezskutecznem 
szukaniu sprawiedliwości u przekupnych sędzi 
Moskali, postanowił mordować potajemnie żydów, 
znanych z konokradztwa. I oto temi dniami 
w okolicy Dubna wymordowano jednej nocy w 
dwóch karczmach dwie rodziny żydowskie, nie 
dając pardonu nawet dzieciom. Podobnie wymor­
dowano całą rodzinę żydowską w jakiejś kar­
czmie niedaleko Nieżyna w gub. Czernichow­
skiej).

Dziś, we wtorek dnia 27. grudnia b. r.
Pierwszy występ pani GERMAN.

MAŁOMIESZCZANIE
(Les Bourgeois de Pont-Arcy) 

komedja w 5 aktach z franc. W. Sardon.

KURS G IEŁD Y W IEDEŃSKIEJ.
W iedeń, 27. grudnia 1881 

go dżina 10 Minut 3u przed południu*
Akiit kredytowa 859.63 Aiglo-anstrjaa. 149.75 
Kolei Kar. Ltd. 307. -  Kolej Połudn. 145.50
Osloaabazk . 142.60 Hapoleondcr 9.4 a1/«
Rosyj. bazkaoty l.S4'/t Orposobisnie: ciche 

Wiedeń 23. grudnia 1881.
3er!la , d. 24. grudnia 

godzina 5 minnt 56 pe południa:
Koeyji. bank. 213 15 Aksju kredyt. 621.50
Lombardy 253 — Galieyjekie 132.50
Kolei Ramii. 62.60 Austr. banka 171.99

^maasEsaa

Jntro, we środę dnia 28. grudnia b. r.

Ś W I A T  N U D Ó W
(Le monde ou ton  s’ennuie) 

komedja w 3 aktach E. Paillerona, przełożył 
L. Masłowski.

Warszawa d. 26. grudnia. Wczoraj' 
wieczór rzucił się lud na żydów, zburzył 
zrabował mnóstwo szynków, w sklepach ży­
dowskich powybijał okna. Wojsko przywró­
ciło porządek. Pochop do rozruchów dała 
ta okoliczność, iż wielu żydów, kieszonko­
wych złodziei, weszło do kościoła św. Krzy­
ża i tam podczas nabożeństwa, kiedy ko­
ściół pełen był ludu, zaczęli krzyczeć: Go­
re ! Lud przerażony, począł się cisnąć do 
drzwi, i powstało oczywiście straszne za- 
mięszanie, w skutek którego 20 osób jest 
zaduszonych a mnóstwo pokaleczonych ciężko

Petersburg d. 26. grudnia. Praso Wiertnik
donosi, że ukazem carskim nakazano, pojmanych

Przyjechali dnia 27. grudnia 1881.
SOTEL W & ZA : L. hr. Ledóchowiki z Wo­

łynia. A. Kosztka z Bnda-Pesztn. A. Zitochzew z 
Wiednia.

HOTEL ANGIELSKI: F. Androszowski z Ba- 
ligroda. W. Cętar z Moszkowa.

Wspomnienie pośmiertne.

nasz
Zmarły na dnia dzisiejszym urzędnik

pan JERZY PETERS
23 lat naszym zastępcą webył przez 

Lwowie.
Głęboko wzruszeni śmiercią jego, na 

zawsze p o z o s t a n i e  on dla nas jako 
wierny i szlachetnie myślący urzędnik w  
zaszczytnej pamięci, z powodu wszech­
stronnych jego starań w interesie naszego 
przedsiębiorstwa, rzetelnej działalności i 
lojalnego postępowania względem podwła­
dnych urzędników.

D e s s a u ,  23. grudnia 1881.
Dyrekcja niemieckiego kontynentalnego 

Zakłada gazowego.
Oechelhduser.

I

i

Pociągi kolejowa. 
r « d ( a g  s e i a r a  I w o w i k l e g a

PłLóif URODZĄ DO LWOWA:
2 KRASOWA: o goća. £ win. 40 runo pociąg pośpie­

w a j o gods. 0 win. 27 wioczór, pociąg osobowy t 
godz. II wis. £0 przed południem atląauny.

Z PUDW OŁOCAlflii u  dworzec w P o d w a m  s o gods 
a win. IB nuto i o gods. 8. win. 66 popołudnia po

ciąg ouęsiany.
ttC STANISŁAWOWA i na Stryj rano o godUuie 8 mi­

ni gt wieczór 3 godz M m
Z GZKI SIOWIBC: o godednie i(j win. • wieetór, pociąg 

pospinały i o gods. a, wic. i  rano, pociąg mięsień 
o gods. 4 win. 68 pa południk, pociąg miąssany.

Ś FODWOŁOGZISK: na dwoma główny lwownki o gti 
daimo 10 win. lOwiaasór, pociąg pospiosanj, o godn. 
8 win. 60 rano, pociąg miycsany, o gods * win 18 po poła dnia peoiąg a i;sauir.

ODCHODZĄ ZE LWOWA:
DO KRAKOWA i o godzinie 10 min. 63 przed północ* 

pociąg pośpieszny; o godz. 4. win. 8* t u .,  poałąg 
osobowy, o godmato £ winni o po potudnin pacląi 
Klęczany.

DO CóKłtHiOW USC i o godz. $ win. SC rano, pociąg pe 
spieszmy, o godz. 18 n u t 10 rano, pooiąg mię,, any 
o godz. U lin. loiw  nncy włączany.

DO FODWOŁOOZT8K s głównego dworca; • gods. e 
rano, pociąg posplecsny; o goosnuo i* minut po 
pofua. pociąg mifcsanj; o gods. 10 win. ( i  wieczór,

-j
Do oTAMSiLAWO WA: ba tttryj; ras* o god il 7 c
iriocaór o O Kod*. 66 w.

n
31

Lw ów , 8 iiby h audio woj, 21. grudnia.
1. A k s j e  za e s t a k ą .
(boa kupon bieżącego.)

Kolei gali*. Karola Ludwika . . 306 — ĆC9 —
Lwowsko-Cseraiow. Jasa. . 176 -— 178

iiauka kypot. gailt. po 200 sł. . 306 — 3i(J
„ kredyt, galio. po 800 ih . 260 — 264 —

U. L i f t y  ł k i t i u i l  Xa 100 ró .
(fen kupon biażątepo.) 

fow. krod g&Us. 5 prut. w. a. . ICO 9 ) l o l  
n k „  f, . 96 69 97
»  * »  • 100 9 )  101

• » z 4 ,  ,  . 92 75 93
Banku hyp. gali*, o pret. . . IGI 60 D 2

> » » B > 107„pr. 102 40 103
» n n 5 » . 99 —

Gań*. ZakZ. krod. wiofe. • prut. 1(<1 75 
» » » z fi n 94 fcO

HL L i s t y  d l u ż u o  xa 100 złr. 
Ogólnego rolait*. kred. Zakładu 

dle Galicji i Buku winy 8 pret. 9 i  —
IV. O b 1 i g t m  100 xlr. 

Iudcauiisacyjae galicyjski* . 100 69
Obligacje komu. Zakł. kr. wL #'/, 101 —
Pożyczka kraj. u r. 187$ p« $ p t. 101 — 

o ty miasta ]&ftkeva . . 20 25
a „  Stanisław*** . 24 75

V. M e a o t y.
Bukat ksleadmkl . . .  5 5*

eosuaki . . 5 f4
Napoloozdor .  . , 9 87
Piłimperjał rosyjski . 9 67
Bibuł rosyjski irobry . . 1 £0

„  „  papiorewy . . 1 2H
100 marek oiomieekitk . . 67 75 68 46
Srekre

srokra*

Jedynym niezawodnym środkiem przeciw
hemoroidom

jest
9 t a £ ć  d r .  Ł a b i c h e .

We Lwowie wapt. Z. RU C KER A, w B r o d a e b l  
w apt. A. IN LEN DER A. Cena słoika sł. 1.80.

1
H

Od wydawnictwa
„G azety K rakow skiej4*.

Wobec krążących pogłosek o mającej nastą­
pić zmianie wydawnictwa i redakcji Gazety Kra­
kowskiej, mamy zaszczyt zawiadomić, że Gazeta 
Krakowska pod tąż samą redakcją i w tym sa­
mym kierunku wychodzić będzie, z tą tylko ró­
żnicą, że w skutek poparcia, jakie znalazła u 
Szan. Publiczności, dziś jnż ceny przedpłaty zni­
ża następująco:

W K r a k o w i e  rocznie 10 złr., kwartalnie 
2 złr. 50 ct., miesięcznie 1 złr. Z p r z e s y ł k ą  
rocznie 12 złr., kwartalnie 3 złr., miesięcznie 
1 złr.

Prenumeratę przyjmuje administracja Gazety 
Krakowskiej w K r a k o w i e .  Najdogodniej za 
przekazem pocztowym.

9u 
6') 
9 
75 
60 
40 

100 —  

108 50 
96 -

94 -

101 6 
102 60 
103 
22 25 
26 7 i

«3
64 
47 
77
65 
25

Kupony
88 60 100 60
99 26 100 25

August Schellenberg
w© Lwowie 

Dom bankowy DOID KOiSOW
kantor wymiany.

Poleceni* z  prowincji ber
spedycyjny.

dolicłent* prowlnji.

MAŃKOWSKI
lw ó w , ml. M a lick a , i. 17/10, mulmsto.

H a n d e l
Korzeni, Delikatesów, Herbaty
i wsitlkich gatunków starych i rwykłyoh 
W IN  w pierwszorzędnych gatunkach, po eonach 
najtańszych, poleca Szanownej Publiczności, rę­

cząc za sumienny towar.
C o iz le ń  św ieże drożdże.

Na żądanie wydaje specjalne cenniki.

Leopold Warchałowski
budowniczy miejski

zaprzysiężony rzeczoznawca, przyj moje do 
wykonania wszelkie roboty murarskie, 
eieaieltkie, stolarskie, kamieniarskie oraz 
i inne w zakres budownictwa wchodzące, 
wykonuje plany i kosztorys*, przyjmuje 
prowadzenie robót bndowniczych tak w 
mieśeie Lwowie jakoteź i na prowincji.

Zamówienia przyjmuje przy p l a c u  
K a p ltu lm ym a  p o d  I . 96. I. piętro 
we L w o w ie .

Do dzisiejszego numeru dołącza się 
zaproszenie na prenumeratę czasopi­
sma „Die Presse**.

W iodoń 25. grudnia !

frowwechny 4h| ytfi 
ttw* ( u  100 dr.) 

*•■•1 nsh.wbaak. * fn .a wSNhfM 8 „

a i a r i n t i T
Ż880 100 » o » • •

fcłrty iwt. W
słota 11 f*** * • *

°WigacjeiadB*»i*wji*« 
( u  100 I* .)

 ................

k * *  Hbiicmc

Akeje h u k u * *
»e 200 1180 M. 

f?*J®are«. Aei ©es. 800 ii . 
fcr*gyt»wy dla haadfe*

(g C t e s d .  w«^s.'90b *  
aMHn-uusBr.

► • * 6 n. . . . f

77 11
78 1< 

189 76 
»88 7t
185 et
178 -  
146 80

luO 76
100 7>

119 90

184 
121 901

149 40 
276 m
360 20 
<65 —

|c90 -

77 80
78 21’ 

128 26 
198 2t 
186
178 UJ] 
146

101 16
101 —

12 ) 06

1̂ 4 26 
122 40

149 70 
276 76

860 40 
865 60

‘95

©afiwjsk! bank u^wsway
a  S30 sł. • • * , * *  

ii, utkn a«sl-trąji«rskiego P°
#00  ....................

UBiaashaak po 100 itr, • 
fsrin&nbank pow. p* 140 
WMsdaU Bankswrfa po 10© 

b. w. a. ( . • • • ■  •

Akcjo k ok l
AlbrooUa po 900 sCr. . “• 
Alf po W d r .srob f.
SUbloty »1*0# ' . A *gwdfe wda półneensj po 109

■tr. m. k.  ................
ffmadseko ł t o *  H  >06

i ł .  W. B.  .....................
Kolo! gal. Karola Lud. po 200

ałr. w  k......................
Korowska - Isląsh* (osatrał.

po 900 ałi........................
wow te- Osamlow. - Jasska 
po 800 fi. . . . . .  

kufer. pół. Bseb. ao 200 zł. sr. 
. ,  „  l.B .,200  ,
W e k a  po 200 złr. srofer. 
“ {•dnuogr. po 200 fel. w. a. sr.

800 ał. wz-
ttdbfcb, polpOO rf. a». - 
£  * w*7 M . p# 170 ał. 
>Ngiorsko.gjaU*yjtk (Łapk. 

pe 800 iw  .
|ft,r* Pśiśoo.-wriehod. po

849 —iłO  — 
142 IŁ 142 80 
155 -  165 25

186 7 )140 -

174 50 17*5 -  
217 tO 217 76

B5S7 -  j*672 -
184 75196 26

807 26 30/ 75

176 96

28 50 

176 26
289 - * 3 2  60 
268 76)969 26 
174 26 174 £0 
169 75KG ib 

8 -  (828 50 
146 70147 — 
207 86 207 76

166 50:166
167 76|168 25 
171 7s|l?9

Li s t y  i i i i i w a i  
(ta 100 alr.)

Bodaoorsd. *llg. 8 star. $ pr d .
.  spt. wSSlatBi. , t j .  

OaLTow. ed.ziww.4, r.wa.

©aJic. lank bipot. 6 pr! wis.
„ Zakł. kr. włoka a a 

Bank onstr. wąg. m. k. 6 pr. 
• » ■ ST. A ® s

Obligacja piu ństwa 
boi. (za 100 tir.)

Albrechta po 800 ił. I psu
■rebr. w. a...................

AUBldik* po 800 A  • pu
■rebr. w. a . ................

Czeska c 300 tłr. sr. w. *  
Blżbisty po 6 pra sr. • .

.  eai. 1883 6 pr. sr. w. a  
B .  18706, .  .
,  ,  18721 ,  ,

ferdynend* pół. I pro. a.k,

J  !  !  !  U h
OaLK. L. 800 sł. 6 pr. ir. waz 

.  n . ott. 6 pro. .
,  CL em. 1871 800
,  I V . z  800 ił. 8 ■».

Lwow.-Osor.-PM*. L tu. 186Ó 
300 sł. 6 pro. «r. w. a .. 

Xiwowi-.Oser.-Jes, IŁ s. 18T 
800 i. ■ pre *g. wi i '. i 

hwMkuiJM. JSL k  tf* 7 
MO Sł. *  p o . st. w. o . .

118 50 119
100 W 100 60
96 26 96 76

101 96 101 76
101 3 101 7l
103 2ł 104
100 66 ICO 86
99 » 100 10

95 60 95 __

94 76 95 St
99 21 99 76
98 76 9) 2;
98 7 99

101 26 101 60
102 — 103 m.
104 6t 105
101 109 —
106 60 106 80
99 90 10 J lf

94 5C 96

L00 60 100 76

95 70 (6 20

9s/#m ^lui. n . «  18T2
800 sił. 6 pso.

M tK b  po OOP ił.w .u .5pt.
■robi. w. u . .................

h U h  sul IM  po SOOaŁ 
6 pro. ■. w. a. . . .  

n A M l po 800 d.
• pca. sr. w. u. . . .  

dodnriogrodsklt) za 200 thr. 
2 psoś.

Papwry toteryja# 
(■ ta k a ).

U drt krod. dfekoa.! piMk 
B uy po 40 dr. m. k. 
hMbsueMs prosL nok . , 
Kegtorisfc po N w . u. k. 
Krakowska pe 20 dr. m. k. 
ŁuMsAski pr**. poA , .
BudaUa • * . ................
fs łty  po 40 ołr. * .  k. . 
Ecdełfa po 10 dr. * .  k. . 
Ł  8aW po 48 sł. u . k  , 
Sokihgroddde aro*. poA . 
flk dsiMii po 40 dr. * .  k. 
SlsaMfwowsku (pożywką 

no 20 ab, w. u. . . . 
WaUdsiu po 90 dr. m . k. 
WiudiMhgiMs po 22 d . ulK.

Dewijy fidM oięcaa,
SMfiU 100 HMk 
Fronkftirż KTO *  
■aisiłwrg'MO wosk . 
łw Ś M ild lS  d d  
dsspl *42 feifeUo

• •
Ą t

I?

płaeą
■łr.

iąda. 
w. a.

95 — 95 50

99 50 99 70

99 30 99 70

99 80 99 70

•8 — 92 25

181 182
40 41 —
84 76 26 60
18 - 18 60
21 26 21 50
28 6C 24 —
41 _ 42 —
87 6 88 —
19 26 19 75
(8 26 68 7b
S4 86 S4 76
49 60 50 -

26 26 25 76
80 26 30 76
38 7 89 26

68 16 58 26
58 11 88 96
68 16 58 26

118 76 119
47 -• 47 10
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Tu -S fjmrtBziDDO przez dostawców nadwor- 
njwh i aptekarzy

i l r u t i  G e k r l g
„ w BerJltrfe,

Hturi i i t l  dziecinne
wjtizałj u dwojg i dzieci moioh ik-'tek 
taL znamienity, że dzieoi te pMebyli ząb­

kowanie boz najmniejszych boleści. 
Brtnnsfalć. d. 8- maja 1867.
“ d Ł  Tritdrich, książęcy kamerdyner, 
©o liabycia we Lwowie w aptece K yjj. 

B n e k e r a .  4199 A 1—?

5  k i lo  kosz
pomarańcz 30 do 35 szt.

* t .  1 .85 . 
eytryn (limony) 40-45 szt.

z ł r .  1 » 5 .
wyborowy najlepszy gatunek mesyń 
ski. Wysyłka najspi0Bzniejsza pocztą 
za pobraniem, z opłat? cła i franco. 
Wszystkie inno owoce południowe 
po cenach luftownych.

Cenniki franco. 4286 5—8

R, Maiti, Triest.

Realność
stsrann’e utrzymana zfcgrodem i op 
lern (10 morgów) w Przemyśla na
Podgórzu połpiona, jest keidig: czasu 

wol ej ręki do nabyci?.
Bliższa wiadomość w handlu

W. E. Brzucliowskiego
6378 w  P r z e m y ś la .  1—8

W-?7IMiZtl5fl.OOfl.
Najniższa wy grana 2 0 0  zł

B a ta  S. a t y e n la  1888,
odbędzie się wielkie ciągnienie prze* 
rząd założonej i gwarantowanej o. k. 

anrtijackiej pożyczki premiowej 
i  r. 1858 w ogólnej kwocie 

1 9 9  n d l i o n ó w  * 9 9 .9 0 ©  zł. w.&
Główne wygrane, a to: zł. 156.500, 

50.000, 35.000 80.000, 15.000, 
10.000 . 5 ,0 6 0 , 8.090. LOOO 500

. ałr. i 800 złr. a. w. jako najniższa 
wygrana ło«u wyciągniętego.
X o« na to ciągnienie, w którsm za 
2 tłr. wygrać można 150.000 zŁ, ko. 
■ztnje 3 zŁ, M losy 5 * ł, 7. lotów 
10 t ł ,  15 lotów 30 *ł. a. w. l i  na- 
deałacśem gotówki, aa pobraniem lab 
pnekuem 4868 1—4

Zlecenia załatwiają się izybko i su­
miennie do każdego zamówienia do­
łącza »ię urzędowy plan gry i listę 
ciągnieniu. Upraszam o rychła uda­
wanie się do domn handlowego

J .  B r e y c h a ,  w Frankfurcie n. M

unentbehrlioh fiir Herren,
welche sich selbst rasiren.
Boi Bemitzung durćh F riv & tlo u to  
braucbon, bei fftnfzelmJiUiriger Ga- 
rantie, dic R aslrm esser n ie  w ied er  
den S cM elfgteinza  berUhren und die 
Schneide erreicht eine bisher uner- 
reichte dauernde fe ln e  ScŁ&rfe. 
Preis pro StUck A  7.50 in KastcŁea 
od, A 6.50  in Pappetui, zollfr. n. franco. 
Prospecte u. Gebrauchtinweloungen gratis* 
Etnpfohlcn in allen Landem von 

FacJi- u. Privatleułen.
Albert Murjahn, Hamburg.

Do nabycia u p. M a r c in a  
M tt  l l e r a  właściciela handlu ga- 
Untaryjnego. przy ulfoy H a l i c k i e j  
1. 1 4 . w e  L w o w i e  (Galicja.)

Nowo urządzony handel

M l  i Blrlitli,
JA N A  R IE D L A

we L  WO W IE

a a

WYROBY 8PECYALNE.
P A R F U M E R Y A

AH1 Y10LETHS DE PARMĘ 
ED. PINAUD

M ydło...........1 6 1 IIOLITTE* OC M I K

^ r t o k ^ l l l  IIOLITTM Ol M I K

IIOLITTES DE M I K  
Pomada •., . I I I  IIOLITTES OE M I K  
O lejek ,.... ■> »  IIOLITTES 01 P1RRE

P xry. .1v!T.kU IIOLITTES OE MIRĘ 
K osm etyk ..M I IIOLETTESOEMIRE
S7, Boulnard dt Strasbourg, SI.

poleca najtaniej
Koszule salonowe,

po złr. 1 80, 2, 2 40, 2.70. 8, 8.50 i
KALESONY,

50 dr. 1.25, 1.45, 1.80, 2 i 2.20
nierze, Mankiety, Krawaty,

8karpetki, Pończochy.
Ra żądanie szczegółowe cenniki. 

3180 4 - 6

do ta. tak ów, 1 młynek dla gorzelni, 
18 rlżuycb in i«i.rek , 1 grabarka 
7 rzę lewych s ewników, mu tum mlo- 
ca ń, 1 kietat, jługl , ekstyrjatory 
wyplewiacre i t. p. narzędzia rolni­
cze rą do nabycia. Bliższej informacji 
udzieli 4321 3—?

H e n ry k  J e n a
mtchapik we Lwowie, ulica Żółkiew­

ska, nr. 74

Pewua najmakomiksza i obrotna fa­
bryka dla wszelkiego redąajn ogrzrew a* 
n<a c e n t r a l n e j  . i n k ł ą d ą a ł k  
s u c h y c h  p o f c ł r  iO w , p i  ć ć  ó w  
w e n t y l a c y jn y c h ,  w e n t y la t o r ó w  

t. p. posznkuje w każdem w>ęk*zem mie­
ście zastępców, którymbr powierzy 6 można 
samo stne zastępstwo. Tylko zdolne dobrze 
polecona siły będą uwzględnione. Do tego 
oe'u przydsć się m< gą kupcy, którzy mają 
zastępstwo zawedu budowniczego lub to 
warów lelaznych.

Zapytania rależy atosow?ć pod: F . 
5 8 0 0  do Atinuncąn - Ezpedition xBudolf 
Moiss w Frankfurcie n. Mene'm*T 1—1

«

Ajent
Z n io n a  fabryka eteryczny eh olej 

ków i  esencji, poszukuje dlaLwowa zdoi 
uego i poważnego zastępcy. Obszerna zna
jomość koniecznie potrzebna. Łaskawe ofer 
er z poleceniami pod K. 18740 do Bu 
lolf Mosse w Lipsiu". 8856 1—2

D y r e k c ja  
Towarzystwa gal. kasy zaliczkowej

we Lwowie,
spółki zarejestrowanej z nieograniczoną odpoirlediiaUeiicly

w Bynku pod 1. 17 urzędująca, zawiadamia strony interesowane, te
a) eskoutujs weksle swoich członków i wydaja pożyczki na akrypta, —  -
b]- przyjmujb od członków Towarzystwa, jakotaż od korporacyj, itowavry»zeń 

li inny oh osób prywatnych, nieuależących do. Towarzystwa wszelkie wkładki w go-
ówce na rachnnek bieżący, jako oszczędność i na takowe książeczki, wkładkowe 

wydaje. Od kwot (łożonych, oblicza proceut od daty foh ulokowania ei do daty 
podniesienia, a mianowicie:

1. z treechmiesięcsnem wypowiedzeniem s z e ś ć  od sta roesoie,
2. z króttzom wypowiedzeniom pi*2C t o t o ł o d  eta roflinS*

.Masa Tow im ztw ą zgraęa wkładki i
dó 100 złr. bez wyrowi wżenił, ■ J "" 

od 100 złr. do 500 zd 80-dniowem wypowiedzeniem , 
i 500 .  „ 1000 i, 60- ,  ■ *
.  1000 ,  i resztę kapitału za 90-luiowem wypowiedzeniem,

DYREBTOBOWn i Q  8168 4 - ?
Folika Piatko^ąla. Aleksander Pilarski.

, ■■ ■  mm , i ■ > —  , ■  ■

a Bracia Popoff
* W *  ces. ros. dostawcy nadworni. |

Z powodn, że od dłuższego czasu sprzedawane bywają rozmaite su- I 
rogaty zamiast prawdziwej rosyjsko-karawenowej hirbaty, nrr.ądziliimy w I 
w cela zawarowania dobrej sławy rosyjsko-karawanowej herbacie i ażeby [ 
P. T. PabliczDość ochronie oi Szkody, jeneralną ajencję u pana

J . F to m m  w  M p a icie  (Troppan.)
Raśzą oryginalną herbatę k- rawanową, z której łyżeczl a ód kawy wystar­
czy na 10 szklanek wyśmienitego czaju, sprzedaje w orygin. opakowaniu.

w pakietach po */t ‘/2 1 funcie ros. wagi 4ł82 6— 10
po cenie zł. 1 80, 8.60 6.60 bez opłaty cła i franko, |

i do wszystkich miejsc wysyła za zel ceeniem wraz z ponozeniem do za­
parzenia jej na sposób rosyjski p F. Fromm w Opawie Upraszamy zatem 
czynić wszystkie zamówienia ń wymienionego pana w Opawie.

Iuwiadamiam Wy*, szlachtę, Wielebne 
duchowieństwo, Szanowną Publiczność 
że aa mocr uzyskanej konceij’ otwo­
rzyłem z dniem 8. grndnia r. b.

A p t e k ę
w  K u lik o w ie ,

a zaopztrzywzzy tikową w najświeższe 
leki i środki uniwersalne , — polecam się 
łaskawym względom 4376 1—2

Adolf J>ncllec.

Założona 
1679.r.

«,» &

‘ O O O O O O O O O O O

Anton Panly
e. k. nprz.

€abry1cant towarów
nu nodclol, 1

w e  W lE U K I I I ,  V I I I ,
'śś i łm h e s M ż R i t r s s e s , nr. 8 6 ,
* poleca twój obficie zaopatrzony 
0  tkład Wszelkich gatunków towa­

rów na pościele, tnkżo p i e r z e ,  
m e c h  , p u c h  i  r o a h a r  

Cenniki z rycinami gratis i 
franco. 8843 3 — 12
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L it  tylko jeden

K o  i ę  d  n  i  k
a tym jest pan p r o f e a o r  R n d o lf
O r l i c e ,  matematyk loteryjny w Western! 
Berlin.

Jego

Instrukcja do gri|
ciągnienia n 

baoć

terna sa

na ciągnieni) wiedeńskie dała mi sposo­
bność do wygrania

w. l
Serdeczne podziękowanie dobremn i 

zzezęśliwemn dawcy.
Praga. W a o ł a w  G r o i e r ,

Na każde zapytanie odpowiada pro­
fesor „Bndolf Orlice w Wcstend-Berlin“ , 
franco i przesyła najnowszą listę do wy 
grania tern,.na rok 1882 fr-nco.

F i r m a  p r o t o h o t o w a n a .

A .  K r z y s z t o f o w i e !  i  S p ł . ,
D o m  k o m i s o w y 9

dla sprzedaży wołów tucznych i rziźnego bydła ws-elkiego rodiajn, jako to, owieo, 
nierogacizny i t. p. ma za: zezyt podać do publicznej wiadomości, ie zleconia s jizv  
d*ży przyjmuje i m*jąc rozległe stosunki na targaoh wiedeńskim i zagranicznych, 
wszelką rękojmię Szanownym producentom d»je, że zlecenia ich ściśle i ka pełn mu 

ich zadowoleuiu wykonane zost ną.
B iu r a  domu komisowego dla sprr-eduży wołów tncznych innych gatun­

ków bydła rzeźnego znajduje sio we W lc d u iu ,  J o s c f s t a d t . L a n g e g -M Z b , 
a r .  9 8 .  4' 89 1 -8

Listy ii eżne również adresować: W i e n ,  C a fe  b t i e r b ó c k .

FABRYKA
przednich

. holcnderskiek
k< #  l i k  I B  R 6  W

Skład fabryczny:
we W lE B N l t J ,  I .  K o b l m a r k t  4 .
Dla dogodności P. T. pnbl.czncśei można tych 
prawdziwych likierów nabyć także w znanych 
handlach Znaczniejszych. ________ ■

Przeciw łysinom 
siwienin włosów i tworzeniu 

się łupieży
skntkuje według codziennie nadchodzących świa­
dectw i ^i«m dziękczynnych jedynie i wyłącznie
Olejek tamnowy dr. Moras

Szanowny panie aptekarzu
4> przysłania mi wielkiej flaszki olejku taninowego dr. Mo- 

óBff tego -irodka jest wyborna, wypadanie włosów ustało, a 
porost się- okazał.

{L.*. styemia 1890. Wsttata Wmgntr.
'anie sfitekarzn Józefie.Fflz*| w Pradze! 
dą mogą‘ pmm donieSć, iV w skutek nłycłz olejku taninowego 

dr. Moras, trwające od dwóch lat wypadanie włosów, snpshile ustało. Mam 
nadziyta te przy pomocy tego irodka odnyzkam dawne moje włosy piękna.

Marieabad, d. 18. sierpnia 1873. Marja Źar$mbo* *.
Wielmożny Panie 1 .

Lioząa zaledwie tr .z jir ię ji.1 łat i być łysym, jast wcale rzaezą nie­
przyjemną. Gdybym óio używał aitękn taninowego dr. Moras, byłbym do 
dzizuj atarcem. bródek ten zdziałał a mnie w kuku tygodniaob cudu, oo 
wzzysoy, którzy mię znają, stwierdzą. Upraszam 1 t. d.

Bukowa 8. stycznia 1880. Wdzięczny
Jarotlaw Dotikoi, rządca dóbr.

Dó nabycŁ we flako. po 8 zł ł 1 »ł. wa Lwowie n Zygm. Hac­
kera, apt. pod Jirebrnym Cjfism, przy nlłoy Krakowskiej; w Ciemoweaeh 
w apt. J. Golicnawskiego. 8702 8 V

|
t
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8680 8

U ra«zamyP. T. panów artystów, architektów, iaźycieiów 1 tp., 
(ażeby z^ch ioli próbą uczynić a nasrych

o łó w k ó w  e o m p r im e
i  6 - k ą t n .  p o l y g r a d o w  y c h .

(Comprime • & Poljgrades-Blei*tifto).
Są to najledaae dotąd wyrabiana lewki i  prze* 

w yhcftją wszystkie famę lega z-odsaju przybery  
do znaczehla. Z poważaniem

L. & O H A R D TM U TH

C. k. nprz. galic. akcyjny

B a n k  H i p o t e c z n y

s ł a w n e  w ż w l e e l e
najlepiej posrebrzane towary metalowe
  (chińskie srebro)
8 ® *  Jedyne zastąpienie prawdziwych sreber. 

Warstaty w Paryżu i Karlsruhe.
Najwyesee odznaczenie na wszystkich wystawach światowych. 

Polecamy n sze uznane za rzetelne, pod gwnranoją i z oznaczeniem 
dodatkn srebra, najlepiej posrebrzaue 1 pozłacane s e r w is y  s t o ł o w e  
od najprostszych s z t u ć c ó w , aż do m l * t « r n y e h  z a s t a w , ntrzy- 
tonjąo zawsze tych przedmiotów obfity skład.

CHRISTOFLE & Cie., »
w e W i e d n i u ,  O p e r n r i n g  5.,

Wszystkie m-sze wyioby opatrzone są powyższą „ marką fabryczną" 
i nazwiskiem t Uhristofle.u

Ilustrowane cenniki Da żą lanie gratis.
Przyjmujemy wszystkie przedmioty metalowe do ponownego 

posrebrzania  — 3636 l
Skład we Lw ow ie u pp J. Ostrowski & 1. Strzelecki.

-7-.S. - . ' i ć J - : - ? r -

Płatne 1. marca 1882.
W Y I 0 8 0 W A 9 B  
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król.

kolei Lwowsko-

i\a wiedeńskiej giełdzie
można tak przy tendencji hausse jakotoż baisse zartbić wiele 
pieniędzy, jeżeli Jest się poinformowanym najdokładniej jo wsryst- 
lich czynnikach, mającyoh wpływ na knrsa walorów giełdowych.

Wskutek mojej długoletniej praktyki i stosunków z sagranloz- 
nemł miastami, znajdnję się w pizyjemnem połcźeniu, w s z y s t ­
k i m  m oim  szanownym komitentom podawać 
zawczasH cenne inform acje.

Objaśnień 1 rad do każdej Bpekula ji udiiolam jasjebę- 
tn ej, jakoteż załatwiam wszelkiego rodzaju najkorzystniejsze ope­
ra'je giełdowe.

R&wnL ż mogą przezemn'e zakupione papiery tak dłngo u 
mnie w celach spekulacyjnych pozostać, dopokąd nie będą mogły 
z korzyści} być spieniężone.

Ponieważ teraźniejsza pora jest siczególme kor^yst. a, pokcam 
ustlni-, takowej nie pom<jać bez korzyści, lecz sytuację wyzyskać.

H e rm a n n  K n o p flm a ch e r ,
B;-nk- und BorrengescŁSft.

3726 1 —13 w e  W i e d n i a ,  I ,  H o h e n s t a u fe B g a s s e  9 .
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Kasa główna Zakładu
i n *  JLwo w

potrąceniem
t y l  1 * 4  o eskonto.

Lwów 2 J, grudnia 1581.
('Przedruk nie będzie płacony)

Dyrekcja.
8982 1—14 I

uprzyw.

Czerniow.-Jasska.

liniejszem rozpisuje się w drodze ofert dostawa dla linii 
rumuńskich;

30.000 metrów sześciennych drzewa opałowego na rok 
iooz; ts wypadkowo i

50.000 metrów sześć, drzewa opałowego na rok 1883.
Oferty opieczętowane i zaopatrzone w napis „oferta na 

drzewo opałowe^ należy wnieść najdalej do 28. stycznia 1882} 
godziny jedenastej przed południem u zarządu głównego w Wie­
dniu (Elisabethstrasse 9), komitetu zarządzającego w Bukaresz­
cie (Calea Victoria 10) lub Dyrekcji ruchu w Jassach, równo- i 
cześnie zaś, jednak oddzielnie złożyć przy kasie jednego z wyż j 
wymienionych miejsc wadjum w wysokości 5f|0 ofiarowanej do­
stawy.

Oferty wniesione po wyznaczonym czasie lub nifcutipo- 
t^iadające przepisanym wymogom nie będą uwzględnione.
| Warunki dostawcze mogą być przejrzane w zarządzie
JB&terjałów w Wiedniu, Bukareszcie, Lwowie lub Jassach,1 albo 
miejsc u*8ZCZen*em Dależytości pocztowej przesłane na wskazane

V V ie d e ń ,  w Grudniu 1881.
* ■•- . ' r ~ s lj _• . .*•% -

I Rada zawiadowcza

C H O R O B Y  Z O Ł A D K A

W 1 N 0 1  P E P S Y N  A . B O U  D AU LT
Bani/.o przyjoinniigir smaku używane jest ort lat 25 z bardzo pomyślnym 

skutkiem w trudnych i upośledzonych trawieniach, braku apetytu,  boleściach 
nerwowych żołądka, l >r ogóle w rozslrojeniach funkcyi trawienia.

Pepsyna « BOUDAtflT* potwierdzona przez Akademią medyczną paryską,
nagrodzony zostnla pierwszymi m edalam i na w szystkich wystawach m iędzynarodow ych : 

w  Paryżu 1807 r. — w W iedniu 1873 r. — w Filadelfii 1876 r. —  w  Paryżu 1S7< r . —  
w Melbourne 1880 r.

W P a r y ż u  : Hottot-Boudault, 7, ayenue Vigtoria. ,
Dostać nizina we Lwowie w i ptakach pp. Młkolzstihi, Krzyżanowskiego 

BsłseTS

Jnź dnia 1 4 . ^tyeznia
t r z ^ c i e  . c i a y i i i z e t i i z *  3 " :a k s i ą ż ę c o

losów
z roku 1881 po 100 franków w złocie.

R « c z n l «  p i ę ć  c l ą f  h i e ń  ^
dnia 14. stycznia, 14. marca, 14. czerwca, 14. sierpnia i 14 listopada.

M Ł a ż d o c s e s n a  w y g r a n a

f m w i A  o  iO€>.OO€0
Najm niejsza w ygrana 100  franków  w złocic .

i w  W s R y s th ie  w y g r a n o  i ą  j n ż  w  m ie s ią c  po c i ą g n i e n i a  p ła t n e .
Wygrane i odsetki wypłacane bywają we W ie d n fń ,  B H c ia p e sz c ie , we wielo naastach prowincjonalnych tudzież 

w  B e lg r a d z ie  i wicia głównych miastach europejskich bez w s z e lk ie g o  p o t r ą c e n ia .
Za punktualną wypłatę ręczy książęco serbski rząd.

Zwraca się u w agę Według urzędowego obwieszczenia ks. serbskiego rządu, nałożono dla pewności 
wygranych i odsetek tej pożyczki premiowej, ustawą z dnia 27. stycznia 1880 kreowany specjalny dodatek do bez­
pośrednich podatków, tudzież dodatek cd piwa, które dla kasy rządowej przynoszą więcej Diż 2,300.000 franków, 
podczas gdy roczne spłaty pożyczki loteryjnej tylko 1,650.000 franków wynoszą. Co się tycze knrsu, emisji losów 
serbskich zwraca się uwagę, że Union Generale nabyła je od ks. rządn serbskiego po kursie blisko 82 franków. —  
Podpisany: Ks. serbski minister finansów Mijątovicb. Z  tego urzędowego ogloszeala ok azu je się ja m o  do- 
k lad n a  niepraw dziw ość pogłosek , które rozpzi*x<*Zoit» w ó itatn lch  c z łiń c h  względem  pew ności i 
p rzyjęe la  b a n ó w  losów  serbskich.

L o s  p r z y n o s i  3*,, o d s e t k ó w  w  z l o c i e .
Serbskie losy za gotówkę po 46 żł ópróćz 60 ct. za kupon odsetkowy.

Iwlty poborowe (Bezugsschwńe)
JtpIaeO lae w  14 m ie s ię c z n y c h  r a t a c h  t y l k o  p o  S  z l. 1 w  o s t a t n ie j  r a c i e  4  z l.

Kupujący nabywa zaraz po uhzczenio zadatku w kwocie 3 zł. prawo natychmiastowego wyłącznego 1 niepodzielnego prawa do gry.

Przy odbytem dnia 12, Lstopurta L ofągałenln 3%  książ. serbskich losów padły główne wy­
grane franków 100000, 100Ó0 i  4000 w złocie na loty nabyte w naszym kantorze wymiany i zostały naj­
rychlej eskentowane.

W e c h s l e r y e s t l i U f t  d e r  A  d m l n l ś t r a i t o n  d e s
Wollzeile 10 i 13. f f  'W7I .  U  STA V T  » ó ó  Ch Cohn

we Wiednia JDśI r p J  MM. WoUzeile 10 i 13.
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]n k v  zadatku otrzym a się

Kwi ; p f b » r o ' 7 j
(Bt^ugscłifein)
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( L a l b a e h )

Spłata reszty w ratach po 2 zł.

mm Mwna \vygrana ?= ^

zlr. 3 0 .0 0 0  a. w.
nąjmipfcjsza wygrana 30 zł 

Bacznie 3 ciągnienia.
Knpojąey grywa ja t po zwożenia porwanej raty 

w kwocie 2 at na wszystkie wygrane sam.

Główna wgrana losów lablaóskich
padła przy c. jnieain d. 2. kwietnia 1880 w kwo­

cie 3RÓ0 zł. ra wydany przez ca*

k w i t  poborowy
a d. 2. stycznia 188I w kwocie 30 000 zł. na 

npr Jan; w ni izym kantorze los.

Losy za zapłatą w g o tó w c e  2 zł.

OOOOOOinOOpQ|

Kantor wymiany

Wocjbalergcselifitt Ł  >m AdmlnłstratiOn
.e  W iednia M  W f  ^ I T I ł  * *

WoMzeile 10. i 13. 99  M M
Wollzeile 10 i 

Ch. Cohn
13.

e. k. aprz. gal.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

w s z y s t k i e  e f e k t a  1  m o n e t a

pod warunkami nftiprsyBi^o^ejszeir'

Ą  U 8 T I  M l e c z n e
51 Listy hipoteczne

jakoteż

5°|, premiowane Listy ki lotęczne
'ttdrt ..włu- piawa z <L 1. lipca 1868 (Lz. p. P. LXXVHl. N. 93,) 
i [ ]W. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogę byćużyte do lokowa­
nia kap.tatów funduszowych, papilarnyck, kaiicjj iałże  ̂ Vic. woj jko- 
wyck na kanoje służbowe i wad ja—są w tymże kantorze <* o. nabyci*.

Ssdb» Wszystkie polecenia z prowiicjT w/konujr sit; jzz .tło 
jzaie po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. 8 ? 8984

1 0 0 0 0 0 0 0 0 0

7 t ns i  l o k a l u .
Jhład towarów a t s a m l t . y e l  1 jedttĄfenyclL

A . H e r z m a n g k y
znaj tuje się od 15. grudnia rb.

S m r Wiedeń, 7. Bezirk, Mariahilferstraas ?6 .
E o l i e  d e r  b t t i t g a s s e .  STSk S__16

SŁABOŚCI

G B D  II

0*1157 Ł preparat . koklusz,igoli taf e» koklusz, palenic ardta '
rOWiłln»*Plf*w ' 'ki uJ.ytt ptz( ciwki 

Ppd działaniom jego uętaje ki 
atyp powracają do póżądanego zdrowii'ąwraęs.ją do póżądanegej 
 Fo.ji.asl . sałaty i laurowłch list

-.•Maie o^fłlesaaoljldsaflatów ł ów zwj 
|l  3La nniknłenia licznych ftuśzcrtw i

 HerrhleBWSItftgh,"Słownie
* pod » GńlM AiU LT ct CO: 

Poeta można w. głOtraychl

T  óli C i c ,  Aptekarzy Paryżu.
jj, uli, fiYięnńe. a '

it ten wszedł pf >ws|jłchn« użycie. I y. katary,iżyc
uhafti ójldechowega,---- ------

boddou ptarnlowytn , pLtlslel I
ohnpl aleszccególnlei manlauin oeylł 
-hnrz: Iki M

& 5 5 L ~ . .prawa z Ź6 Listopada (573, mar] 
znajdowały tlę nr jedną . jW  

ptakach w '0LSCE i w USTRY1 0 0

•Ł filii iT*otąd 
pieprze wyźszohy

c. k. wyłąoznie u przy w.

Singerstia e Lr. 15. 
!um flolden. Reichsapfsl l e d h l n ,

prawd zi wieńczy sączony

przeczy* czające, *»«» lsrtlkr u unf wę*.-Jta**n4. j; -ługują na
n* ostatnią nas j w peiłnem tfgó'słoirs' z^śllefcluifml£0wietn 

;, w którychlj ta pigułki, nie-udowodnij y_t .ąci.~ych wypadHftot, swej cudowne; ku ci

T R A N  Z  W Ą T R O B Y
preparowany przez W i lh e l lT I S  M a a ^ S r  we Wiednia.

Prsss pierwsze znakomitości medyczne rozbierany i jako U tw > de strawienia takie dsie* 
ciem szczególnie zalecony i ordynowany, jako najczystszy, najlepszy i zo najnaturalniejszy nznruy 
i >dek*] preedw ałabobelom H e n i 1 plne, u k ro fn tem , eetudom, esyrakom, wyrantom na- 
i t n  ałabetelem  (rn eaa lew yn , oatahlcblom itp. P ł a c z k a  po l  it, w moim składzie 
‘ abrycznym: Wiem, Heuzaarkt Nr. S**l lnb w najznaczniejezycbaptakacb i Undiauh korzennych 

monarchii. B87E 78
We KsWO .wie a Piotra Mikolaacha J. Beieera, Z. Buckera, apt., H. Blumenfelda, K Erzyżano skiego, .pt.,

St. Markiewicza;' W. MarszałkieWicza, K. Elimowieza, Ł  Bałłabana, Leib Schleioher; Suraitdw- J. s Jtla, cup.,
Boehtt F. Beiss |apt, w Bo u eh IŁ Sohenkelbacb kup., Borescidte P. Riasd, kup; Brody: Bd. Liszka,

W V  B. Wito iławski apt. 1 A. Tnlender apt, BneJany: W. Kordecki apt., J. Margalies. B .douheent, kupcy. Bu-
1 i .  D. J ki apt OiortŁóie: L. Nos wdów*-apt, Markus Brennholz kupiec. Drohobyt L. Dobrzynieckl,
^  W. Bit, a apt. itbm : Cha we Olanz kupiee. Gorlice Mieczkowski kup. Horoaenka: M. Akii„, rics, apt., S. B.
Ą| Offenberger, kupcy. Jar osław: J. Rohm apt Jaworów: Ł. Lachowicz apt Kai uet: Eieig Bienenfeld, Kiwa Litt- 
0  mann tup ~ilo**yja: Dawid E n w ;  M. Bokhower J. 8. IHdwnann, Hersch Chayee, Sam. Hermann, S t  Beio-
y  zuicki kup.^Ab.D rid Landee irg kup„ Kopyatytce: J, Markiewicz kup. Kouów - rkus Kamil, E. Litman, kup.
2  Kąsorw > H tlioi apt Kraków-. J, TrauezyAski, W. -lodyZ, F. Gralewsld, K Wiszniewski, E. Badler apt,
W J j<"a z*ó ti opt ; Jan Janiga, S t Feintuch knp. Podoi i L J. SkakalsU ap( Ł™ — <ec: J. Wł. £oboe apt

Kutty Altai 3* kler, Leib RaMmann, A. H. Weieer, M. Regenbogen kup. Lulknn ’**■- Moses Majer Schmerler. Aza-
| i u ł  rber daab knpiec; Milótrka M. C ir.ni apt.; Mikuiińce: S t  illcki aj , , ter Porgeneteru kupiee. Mo-

L tuk *1 Jt i ipiee. Myilenicet doeel Guttmann kopiec. Nowy Bąct Karol Laur kupieo. Oiwifctm: J.
2  Gfrz-r̂  \ J  apt4 PrteiffS- |( KosżoWski, Lam Bana, X  En 0. Syroj A. inowicz i Leon BrttU kap- Prte- 
™ . esy&tmy : K i l i  apt. Bodoices: C. Alth, J. BosligUmi./Decano ipt Rudymuo: M. Smychowiki apt Ro-
Ąl Hoki: .f. *Sci InLużn , Beretów; A. Karpiaski apt.', J. efcl aittar i Sp.t Hirsch Oleicker, M. Weintraab 1 S,

Pigułki krew
Istotnie niema słaboici, w anorypcLy «i piguin  n u - # ™  m in  y-ty4nąci^ycn wypadkach awej cudowneriki 
ności. W  najuporczywszych wypadkach, gasie wieli inny cl medykamentów aadprtn.aie dł.yw io, ił<r rjfkntek
utycia tych p>gułek w krótkim csaei< zupełne idr an V ,  e ł k o  l  1 8  y  > J> | a | *  j  n  a  
i  p u d e ł e k .  1  z l r .  S  c t .  pocztą 1  w ir . 1 0  c t .  ( M n i e j  J a k  r i i i o a  l «  w y s y ł a  i « t  W n y 11 a za 
sal leniem ’ ub za prsekazem. ** '

0 “  W eizja mnoga ilość listów, w których konsnmenc’* ,ych pigułek za ~dzy ikanie sdrowi p pązel ’«> róltto. 
odnych i c tkieb chorób, wyrażają zwo dziokł Kaidy, kto tylko raz łych pigułek zprób o„af, zalbęa c .1.1 i n 

’ środek. * ^ 8 8  Przytaczam; niekton i tych pism dziąkc.ynnych.

H
5

Blnmenb»rg knp. Satobon J. Aieksiewicz apt, Ant Kromer, B. Żuławski knp,, S. Schneid kup. Siemawa: Chaim 
Ratfe. Ckaskel Teitelbaum, kupiec. Skała: J. Weidberg, knp. oniatyn: Bd. Bóhm knp. Sokal; W. Semetkowski 
kup. Stamtełateów: J icnn . A Beill apt., Kalman Jonas, Chaim Halpern, Noachim Halpern, Efr. Wagelstoin 
kup., Wifielm Wilde Ir kup. 8 treeiieka smm Osias Henne kup. Suctatea: J. Jaohor apt. Beri Terker kup. Tar­
nopol i FI 'i u ł*iwic .apt A ioohelt, Herman Kżhane apt, A. Morawetza spadkob. i Karol Fr. Po] oz D.

  SenaeM.J-b, E. Fruąti knp. Tarnów; L. Chodaokl apt., H. Wittmajer, W. Mfildneri Sp., F. Leszczyóaki, Trembo-
^  «ela: St. Lipni ci p t W si ;« * ł »  F Irune Mierzyński apt Witnice: J. Kubickiego wdewa, H. Markiewicz ant..
*  Izydor Kanner kuj Za~o*>n 'V S.- Moetczysker kup. Zbarai: Sindel-Segal ip. ŻioceAwi Jos. Qold kup. Źól-
•  Łisu: Ado fLDad : apt żurawno; L. Postąpi ki apt Żywiec A. Hecsko i. Golec ki, A; Blumenthal aptekarz.

* *  k jL .K ł}.k  « s u k  U p 4. tan cafswsZ ZaM.k «i. rt*» n i l .  swyhtj I a lM m in n ; tr»» I syrudą) lil-nr; .rn li ei e i ; » 4Wi m a i  dorsell I,. w yrsbs 1 ibi AJ i. sapebi.ds tri. ••■astwnai. opr.otny
ai triki t* fluiki jako prawblwjo tru io tryrwko Mugin aopołaioo* awaiu, któro ifltm oo op powjAnoĄ auką ockrton  ̂ i aam flaur* naja ołykiwŁą, kapało aa kark* i praopii ułyoia a mawUkUo Maagar.
A  **] Tamże znajduje sią główny m ad dla aust~o-wągier, monarchii bar ' Jów międzynarodowych do opatrTe- 

nia -an) -h i wszelki-go rodzaju petlzeb s fabryki w ocbmffbausen, z fabryki Sozodont, Hall i Bnckel New-Jork i 
z fabryf Ugumin Harta ni tern *  Co -  Tb" nr * W.

f i

» mlor wymiany
c. k. uprz. galicyjskiego

nkci j o f p  banko hipotecznego
w e  L w o w i e ,  

i fiłje tegoż w Krakowie, Czerniowcacn i Tarnopolu,
sprsedssfą po hnrzle d ilen iy a i

n o w o  w y d a w a n o

5% l i s t y  h ip o te c z n e .
Listy te według prawa z dnia 1. lipca *068 Dz. 

P. P. X X X V III  Nr. 93 i naiw. post z dąif 17. gru- 
duia 1871, mogą być Jyfl Jc loko -atiiA kapilMÓw 
funduszowych  ̂ >u. ilarnych, bj—j) i łżeńskieb, wąj|ko- 
wy*)k %ażb ^ p h , opif i wąĄjów.

Fraą jak  uf l i  Ole płacony.
, :<-W

sypiącą tam u, 
używając R ls le ro

y
as by 

wc
dy do uet 1 rąbów 
flaszki po 88 ct zrowa 
cierpiał ua ból zjoów, 

lub na nieznośny odór z uet
W . B óalera syn ow iec,

[E. Winckler].
Wiedeń, 1. Begierungagmsee Nr 4. 

Prawdziwa do nabyci< we Lwowie w 
»pt. Z/gm, Rockers 88:3 2 —V

•^nak^mitc powodzenie

Waidhofen a. a. Y be, a. 84. lietopads |80. 
PultllcKi ] rlziąkow an

W elmożny paniel Od rnku 1882 cierpiałem na he- 
Jmoroidy i stranfrurj, eczyłem eią u lekarzy, lecz waij- 

ko nada amnie słabość ciągle eią pogomał tak dr 
1 po czasie dostałem g sltor-nycL bolóz lol , ,ka (weku- 

ek zwężenia kią jelit). Naetąuił zuje ny brak a; tytu, a 
[gdy eie tylko wody napiłem, dozoawałom wzdącia, ciąż* 
, kiego kaezln i utrudnienia w organach oddechowych tak
| dalece, ie  eie zaledwie na nogach otrzymać aogr a Zr
biwszy użytek z pańskich lodownie działających pigułek 
rei czyszczących, wyznać mnszę, ie aią z moich cierpień 

zu pełnie wyleczyłem. Z tego powodu uiemain dosyć stów 
I wyrałenia panu, że pańskie kro w czyszczące pigułki i inne 
I wzmacniające lekarstwa m-go podziąkowaeia i uznania. 

ii poważaniem ____________ Jan Oellinger.
I Wielmożny panie I Szcząśliwym trafem dostałem
I pańskich krew czystoiąrych pigułek, które u mnie cuda 
zdziałały. Przez kilka lat cierpiałem na bole w głowie i 
zawrót, jedna z moich przyjaciółek dała mi 10 pigułek, a 
te mię uzdrowiły cudownym epozobem. Z wdzięcznością 
prosię o przysłanie mi ruloniku.

Piezka 13 marca 1881._______  Andrzej Par.
B»ys 22. itop. 1979.
Wieli .u paniel Od roKu 1888 po praebyoin dwn- 

I letniej febry, byl m ni iprce-Tżnie chor i niknący. Bu i 
w krzyżach 1 w bokach, odbijanie, wymioty, największa 
oe iło1" ,  gi łączka z bezsennością były codzienne: J  dole 

| g'iwościi u’ mego życia. I rzez przeciąg 08 lat zaciągałem 
: r.r t-4 lekarzy, między tymi dwóch profesorói fa mitem 
| modyczn go wi Wiedniu, lecz wszystkie -ecepty były ber 
i »k‘.ta:;iae, cierpienia rię pcfonsały, dopiero 2 i paździer- 
ui»o r. b. wpaolo mi ogłoszenie w oozy o pańskich cudo - 
wnjon p gułkacb, które na zamówienie z pańskiej otrzy*

1 uiaiem : ptaki i podług przopiru przez 4 tygodnie zaży- 
| wałom. Cbecnio p miiuo podeszłego wieka mego, jicząc 70 
t la', odzyskehm złą i zdrowie najzupełniej tak dalei , jak 
[ gdjbym «ią odrodził. Przy m pan moją najżywszą wdzięcz*
[ nożć za przysłanie mi tegi cudownego lekarstwa.

O. Zwllllng, właściciel dóbr.

Amerykańska m a ść  jęośolow a, ‘.kutku-
jąca, bezsprzecznie najlepszy środek przeciw wszelkim cho­
robom gościowym i reumatycznym, jako t o ; słacościom 
w grzbiecie pacierzowym, rwaniu w członkach, ischias, 
migrenie, nerwowemu bolu z.jbów, bolu głowy, strzyka
niu w uszach itp. 1 zł. 20 c. ______

o. k. uprz. J G. 
P ppa, po wszo 

chnie znana jako r-Pepczy środek do konserwowania zą- 
bów. Flakon 1 zł. 40 ot. _____

[1 im ioL  ,  ,|a  A . . .  dr. Romerahausena oonie-
[ JbSŚJULjł U li Ul/A i4 j utrzymanie wzroku Oryginal-

Rielsk, 8. c ii  woa .1874. 
Wie] e szanowny panie Peerhofer I Pis sonie o<ł SIL

bie 1 od r.eln innych, którym na iskie pigułki Jcrew pwe- 
ciysfcząjące® do wyzdttfWłenUC lią prz;.c nil . mm i. m am  za*

V wielu►sozyl wynurzyć pjanu najwięksi o podzięko— - ,, ____
Ąabośoiach udowodniły pańskie pigułki cudc rńit skutacz- 

ość leczniczą tam, gdzie wiele nnych środków nie po 
mogło. Przeciw krwiotokom n kobiet, nieregularn j men 
etruacji, parcia moczą, drażnieni , osłabieniu żołądka i 
knrezom żołądkowym, zawrotom i wielu nnym chorobom; 
pomogły i pigu :d  f ińtowoie. Z pełuem o  ianiem <

■—zam > przriłiiU1- mi 13 rulonów Z poWai aniem
Karol Kauder.

Wijimożny paniel Y) przepnazezeniu, ie wszystkie 
pańskie lekarstwa są rówasj dobroci, jak psńiki sławnj 
balsam na odmrońen'e który 1 mojej familii kilka za- 
starz łych ran, poctioc tących z odmrożenia, wyleczył w 
krótkim czasie, zdecydowałem eią, pomimo niedowier .nie 
unii lnym środkom, leczyć się na długoletnie oierpienfa
hemoroidalne paśekiemi pigułkami kre* >, •żosącem Te­
raz nismam żadnego powodu przyznać eie, że po cztówtj 

odi im uiywanin wyleczyłem eią z długoletniego cier­
pienia najsnp»łni: j, z którego to i  lądu w kółkach mn­
ich znajomych pigułki fe  najmocniej zalecam. Niema iu« 
przeciw temn, ałebj . >ai rilka tych łów ni* ogłoz.ł prę I 
b.icznie, lecz bez podmian n ■n “wiska. ’ j oważameil |

Widdeń 20. lntógo 168! 0  V. T.

Bi me}; 17 nięgi1 1174.
Wielmożny Panie! Ponieważ pańskie skrew pm. ‘zy-’ !  

szczaji :e pigułłki* mu; żoną uierpiącr przez dłngio jata. 
aa chro aiczne bole w ż< łądlju i reumaujzm ciłoiikaoly 
nietylke do zdrowia nraeprowadz-ły, lert, naJi y jgj Mło! 
docianą siłą, nie mogą dprzeć sią naleganiom innych,; 
cierpii „a pndobnt. horo by.., npraszau o pom> n.
przj .tanie 2 rulo i ów tych cudownych pigurek za zali' 

Ulem. ' poważan.-m
Blażrj S| nL

- ^ • M u y m i ii.
■ i h r o j i  ,V on lra e e | . > m „<h 
daw&ńbr i»w<« j !■» >14.. /pe , li 
be; hoir npośl dzc ia trawi, nla i zśde- 
oa .ią. wab u tok ta d dłażsse-o ui a 

3 ó l  g ą r ś i  I  ; dzir a oa dsóju 
lOniŁoego* łcf»nwana, Tiad kootrol 
iąji To T^siMa 1 ar « ij-jekiK 1 

e. k. .>r> Sbaoi- ber : dr dt si 
nr iDOśób soli karlsbadskińj,

z. tajgi łi .wodnie . i jmbnd 
ryaBie.eni<> błon elf- i»wy»u pr wod 
. mowego, uenwa - ■■toiny- Aułowi 1 

-kłonuość do tyct nawały krwi i 
stoioy żylue nadmierną .tyłoić, oraz o- 
braąkż trcewów brtnni r S f  troby, le- 
d Urny) 1 stąd powstałe eta jiionie _»o- 
r II ine, tudzież nporozywe satwardauńla 
towarzysząca cierpiaaiom kobiecym, po* 
ląeznnym z niedobre ożoię 

I Sa aaaadzie dożwlades-mia, urobio­
nego tak w linice mojej, jakc. w pi 
tyoo pi watnej uważam nżi.ieaoU ur- 
s iyi -ikl-j ze zdroju ,Bo. ifaepgo*, akc 
środki baz bólu i osłabi-nia 1- ;k< c rsz-

! oząo> go za nader :utae i  tegi po­
wodu przenoś < ę pod»wanl tej Soli w *w - 
pieninefa kobiecych z zatkao — j>-

nnych l id sól Karlsbadzką, glat u. 
wraz Wody “

Anat ery nowa woda do ust

nz flakon po 2 »ł. 60 ct. i 1 zł. 50 ot.

Chińskie

l - »  je«t

ą e z k a
p ra y  gotowań*

rys
z Bi*

368

ż o w a
iimatem

di* tego to d z i a ł a  szczęśliwie na skorą j 
n lc 4 M ( n e ż s u a  p r s y s t ą js  d o  

~tata, nadaje
wieżośó n atu r-in ae o r a e t B w ie i f l

CEL FAT
Ferfum . w Poryta 

9 z P ulidy de b  M t  9.
Dostać można w magazynach galanter- 

p. Kamila Strzyłowskiego, Leona Fein - 
riha Dzikowskiego i Jahla K. Bayern 

i  Leona i w aptw; n. P, Mikolascha,

• f  x  x : x x x x

m; .11 u toaletowe.
po uiyciu tegoi, tkóra etaje eif jak aksanut i tai/.

uje bardi przyjemny sapach. Jest bardeo wydi&ne 
i nie usycha. Sztuka 70 ct.

P la k p r -P H  lT O r powszeohnie znany środek doutu- C l a a l l ” !  ttJ y e r  , WJ prMcjw katarowi, chrypce ,
kaszlowi kurczowemu itp. Pudełko 3A ct.

| Balsam na. odm rożenie i
pewuiojszy środek przeciw ranom ‘ rszolkitgo nd aju p o ­
chodzących l  odmrożenia, jakoteż przeciw nad r zasta- 
rz.łfui ra-otn i t p 8MA 40 et.

Ł'Rl»ni»lft ivr-ift 1' roger Tropfen) przeciw zepautamu 
X iB t.u t.ja  t j u c  Jol dkowi, stemn trawieniu, bolom 

z spodnich częściach ciitla wszelkiego rodzaju, wyborny 
.rodek domowy. Flakon 20 ct. 

j W*jy kle francuasdo ]>eoflika utrzymują bądi na składzie, 
’  Wysyłki' n  j z  pocztą na kwoty niżej 5  zł. 
tfiąSgayi h e_JB6w‘ snladi także na pobraniem.

C. k. przyw. i marka ochronna.

T r a n  /  rfttriY łftr (Uor,utlM> : ' « e* w - maagera A 1 “ u  u " ą n w w j  prawdziwy, starannie czyezozonj
—rbornej jakości. Flakon 1 zł.

Froszek przeciw poceniu się nóg. X
prcezti. i nieprzyjemny odor, konserwuje obuwie i jes  ̂: 
zupełnie nieezk'jliwy, "leni mdełka 50 it.

ru i t u r a 1 Pn e ł '"orge długtcn lat p t / t / W i o i c ,  i ,  »na j»ko jedei z najlepszych 
i najprzyjemniejszych środków pomocnych przeciw za- | 
flegmieniu, kaszlowi, chrypce, kataroi i bolom w piei 
eiach i płucach, uciążliwo! icm w cbrtani. Pudełko 60 ct ,
     _     -----

przez J. Pe<rhoferaVj 
uznana od wielu 

jawo najlepszy środek na porost' łosów i używana przei j 
lekarzy i innych. Pięknie ozdobiony słoik 8 zł.______

■*łania i ekntkn takowe p .-n ./ż sz i 
Lwów 11 17. listopada 1831.

Arof. Di Adam Ctffitwiet,
. -- e k sa o o  ia

Ług b.em o.M iankesrj ie
■ d r o j «  , J '  » » d » l i  ; ,  tak ie j sahlej 
dobroci j a t  kr. i uaofcei i b leki

Łeg htiowinpr e -  awśmma,*-
Tf po -iz pitsrr cy do iłytkr iebar-

* ego ryt oi in;, a os-adająoy prpy 
mii ięj Btesrnki rn iluiji ml1 knohet ij 

broińu, ziele k-mu mr 1 Swego i 
*elaza.-

Ni ładuch w. I  rpwie w ..tekach 
Pp. K. ażiljoUaoha, J. Baisuri J. Paeąm- 
a, 1 Krzyżąnęwsk go, . . Ruch ra, w 

bafldln o. Karola KlitnoWicł. W-gżer- 
niowcacti i handlu p. Igo. Sab: roi . W 
S ani ił rowia a p. J. Macury. W Stryja 
u ! Jul. icórskf go W Krakowie whan- 
<>' i p. WSozlu Vf .Jasiach w wet. pp. 
' na Lii egp, Ą Lcowita, Rudolfa 
Petel«i*zii, -Fru ,.i. ;k lOayic W G m a i 
w not p. Kak.a FrknkU W w
bandlt p. .1. Jui ta. W Botosi iaeb w 
h ndlu p M. Spil.rs. W Snezawie i ap- 
teka -h ip. Mik. Kurczewski/no i J 1 y- 
jz*- Fiebcrta. 1251 —?

Pate

P m a d a  tanochinowa

Plaster uniwersalny
kłucia, brzydkim czerakoui wszelkiego rodzaju, nawet 
zastarzałym, a ciągle odnawiającym się wrzodom, wrzo­
dom gruczołowym, na dzikie mięso — zranione lub za­
palone pierei. na odmrożone części, gośoieć w nogach i 
tym podobnym cierpieniom doświadczony środek. Słoik 60 c.

Uniwersalna sól przeczyszczająca, jj“ f lrAi,0’
wyborny środek dom rrj przeciw wszelkim następstwopó 1 

chodzącym «e *w _nn tego trawienia a to : prseorw 
bolu głowy, zawrotowi, kurczowi żołądka, zgadze, hemo­
roidom, zatwardzeniu itp. Pakiet 1 sł.

lub di.rtarczi.i taki *ycb na łądanie rychło i tanio, 
lylko ra  mdosłanlem należy toż i przełazem , przy

fl|
i  i własnej produkcji.

Za nadesłaniem przeka.em getówki 
16 złr. wysyła franco do i cji kel ;owaj 
>’ ISTYAN, skrzynki nL próbą, a r - taą. 
po 3 0  całych flaszek , Ockfliels 
Desenfeld-behSuburgscac śt«‘ * 
leramt, Hzkołocs, jl Plstyau

Premi ’ » Ł n a  wi Paryiif ibT8

we Iiwowie, ulica Jagiellouska, I. 3., 
wvdaje —  portZąwAzy od I stycznia 1881

m

Eucf iyftns esei: n* k  lisi
I łe s ln fe k c y jn o -A n t is e p ty cz n y  ś ro d e k  k o n s e r w a cy jn o  prezerw atyw ay, d o  . ^ g ie n ic zn e g o  
p ie lę g n o w a n ia  nst i  o ch ro n y  w p ły w ó w  m iazm & tycznych  p rzez  dr. C. M . F abera , we 

Wiednia, lękam prtjbicznogo i. p. Jego Wysoiożci cesarza Mekiyłtn.
m n n l i l  ń n  Tiat T i u n u l m t n e  * i»«»i *i*f™jJ«nj «d»r > nst «  i tr»«i«i jw i p „ « j a

J iS e D C J w  U li  U S t  T i U l / t t i y p t U S  Irtdkin u  ból. Kfbów ipncbsiUysb; odwsais. p « s lW «  w »pitsj»ek. stuowcist 
i itłu iłW w j* “ k iw lijtw s  pswiStrsea. — C • i.. r o a j j s t i r s ą ó  u ;r m l > i l  m ic jf  I t  t JBuoalyęt»«* w poblle-Buek ,»pi- 
taiseb, jak* trMMc ilą u ią lfe j | ,b j ,  dla ckorjtk | jak, ór«dt . b u f ć ;  slsb*ś<i ssrailiw* w u n e l . C e n a  llakO*
H U  a t .  1 . 3 0  *  sspasis w apt. Philip. NensUina wr Wiwlalo, ta fiiii m  wsaystkieb anaosnisjsayeh aptekaek i parfitoasrlac l̂
aostr.-węf. ■•narobił i ra granicy.

Giłóv;ny skład u Felikb bi'iei., teidl, Wien, I., Sonneiueisgasse 8871 32—4̂1
OA Wa-waz/n - ich naszTob iktaóaeh, jest takłe de aabeela dr. C. M. Pnbern sława- jai A  18#2 w Lendynie wi,! i 

■edal »  na gro f  wyeneaegółnieae a. k. aprs. ayiUi de <t,< uaiT*8* słośpee - - - - -  - 
ser..o nut sybaw. le Łwe ie de nabycia w 1 idlach AJfrr ikoWaklefe, "
P- Mikatnaeb K. Słeila syn., Pr. Ekrlicka i J. 1—kólskieae.

kee da h- i >*gs jisl nawania ustnej i kan* 
lareil lmUara; W ap .. Baiaara Z. n u  -

P laster  ’l’hapsia
LE PERDIEL-REBOULLEAU

jedynie przyjęty w Szpitalact 
jako najlepszy, najdogodniejszy, 

najpewniejszy i najmniej kosztowo1 
ze środków

prseuiw
KATAROM, KAZktOM, ZAPAUBIO 

-CHAW MAC, CURPIZAIOK I M L  
RZCMATTCZSTlt l  ARTUTTCZIini,

etc., etc.

I

JRla unijtnięt ktuafzekari słuizniezarzt 
|oanvcfa'rtżs../j(Ł arśhduiacymThapsLycłrptós.. om narśhdujjcyn 

/ '  Peraiel-Reboulleau wymagać"na--]
|!ev.y we wszystkich aptekach, lysunkl' 
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